
N R . 6. R O K X I . G A Z I W O D A C Z E R W I E C 1931 

S P R A W O Z D A N I E 
z X I I I Zjazdu G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w Po l sk ich p o ł ą c z o n e g o z W a l n e m i Zebran iami 
Zrzeszenia G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w Polsk ich oraz Z w i ą z k u Gospodarczego G a z o w n i 

i Z a k ł a d ó w W o d o c i ą g o w y c h w P a ń s t w i e Polskiem, 

k t ó r y odby ł się w Warszawie w dniach 10—13 maja 1931 roku . 

Ostatni Zjazd G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w 
Po l sk i ch był n i e w ą t p l i w i e j e d n y m z najlepiej obe­
s ł anych , g r o m a d z ą c w stolicy naszego P a ń s t w a 
n ie ty lko g a z o w n i k ó w , w o d o c i ą g o w c ó w i przedsta­
wic ie l i s a m o r z ą d ó w z wszys tk ich stron Po l sk i , ale 
i l iczniejszych niż w zeszłych latach gości zagra­
nicznych. 

Uczes tn icy Zjazdu, p rzyby l i do Warszawy 
w dn iu 10 maja, zebrali s ię tego dnia wieczorem 
w salonach Stowarzyszenia T e c h n i k ó w na h e r-
b a t c e t o w a r z y s k i e j , wydanej przez K o m i t e t 
Organizacyjny Zjazdu, celem wzajemnego zazna­
jomienia się. 

P i e r w s z y d z i e ń o b r a d : 11 m a j a . 

Zjazd rozpoczął swe prace w dn iu 11 maja 
0 godz. 9 min . 30 u r o c z y s t e m n a b o ż e ń s t w e m 
w kośc ie le Panien Kanoniczek , poczem uczestnicy 
udal i s ię do gmachu R a d y Miejskiej , gdzie o godz. 
10 min . 45 na s t ąp i ł o oficjalne o t w a r c i e Z j a z d u 
w obecnośc i oko ło 400 o s ó b : r e p r e z e n t a n t ó w władz 
p a ń s t w o w y c h i komuna lnych , przedstawiciel i nauk i 
1 pokrewnych instytucyj, gośc i zagranicznych, 
c z ł o n k ó w Zrzeszenia G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w ­
ców Polsk ich , d e l e g a t ó w Z w i ą z k u Gospodarczego 
G a z o w n i i Z a k ł a d ó w W o d o c i ą g o w y c h w P a ń s t w i e 
Polsk iem, przedstawiciel i p r z e m y s ł u i t. d. 

Po odegraniu h y m n u narodowego przez or­
k i e s t r ę a m a t o r s k ą Dyrekc j i W o d o c i ą g ó w i K a n a ­
l izacji m. st. Warszawy, p o w i t a ł zebranych prezes 
K o m i t e t u Organizacyjnego dyr. inż. S w i e r c z e w ­
s k i n a s t ę p u j ą c e m p r z e m ó w i e n i e m ; 

»Otwie ra jąc X I I I Zjazd G a z o w n i k ó w i Wodo­
c i ą g o w c ó w Polsk ich , w i t am serdecznie w imien iu 
Zrzeszenia G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w Po l ­
skich, Z w i ą z k u Gospodarczego G a z o w n i i Wodo­
c i ą g ó w w P a ń s t w i e Po l sk iem oraz K o m i t e t u Orga­
nizacyjnego — Wie lce Szanownych U c z e s t n i k ó w 
Zjazdu, a w szczególnośc i przedstawiciel i w ładz 
p a ń s t w o w y c h z pp. wiceminis t rem R o b ó t Publ icz­

nych G ó r s k i m , przedstawicielem Minis te rs twa 
Spraw W e w n ę t r z n y c h nacz. Brzez ińsk im oraz przed­
stawicielem Minis te rs twa P r z e m y s ł u i H a n d l u nacz. 
inż. Fr iedbergiem na czele, w ładz s a m o r z ą d o w y c h 
w osobach: pp. prezydenta m. Warszawy S łon im­
skiego, p rezesów Z a r z ą d ó w G a z o w n i i Wodoc ią ­
g ó w m. Warszawy mec. T ł u c h o w s k i e g o i sen. 
Koernera , prezydenta m . G d y n i Zabierzowskiego, 
prezesa R a d y miejskiej m. Ł o d z i inż . Holzgrebera , 
wiceprezydenta m. Ł o d z i Rapa l sk iego i innych , 
dalej przedstawiciel i n a u k i i organizacyj społecz­
nych, gości i k o l e g ó w G a z o w n i k ó w i Wodocią­
g o w c ó w , p r z y b y ł y c h ze wszys tk ich o b s z a r ó w ziem 
polsk ich i z zagranicy. Specialement j ' a i 1'honneur 
de saluer tres sincerement nos bienvenus h ó t e s 
francais et angla i s : Mons ieur Sell ie , president de 
1'Association Techn ique de 1'Industrie du G a z en 
France et Messieurs West , pere et fils, de la Grande-
Bretagne. R a d jisem naravne pozdravi t nasich p f i -
teli bratci Ć e c h o s l o v a k o u z panami a p a n i a m i : 
dr Svoboda, i ng . dr Opatrny, i n g . dr H a v e l k a 
a ing . dr Krafneter. 

Po raz czwarty Warszawa jest terenem naszych 
Zjazdów. Osta tn i odby ł s ię w r o k u 1925. R o k ten 
by ł d e c y d u j ą c y m d la War szawsk ich Z a k ł a d ó w G a ­
zowych, g d y ż we w r z e ś n i u na s t ąp i ł o z l ikwidowan ie 
praw koncesyjnych T o w . Dessauskiego i p rzeds i ę ­
biorstwo przeszło ca łkowic i e na w ł a s n o ś ć g m i n y 
m. st. Warszawy . O d tej c h w i l i datuje się szybki 
jego rozwój , dz ięk i — m i ę d z y i n n e m i — w y k o n a n i u 
wie lk iego programu inwestycyjnego, o k t ó r y m 
b ę d ę m i a ł zaszczyt jeszcze dziś p o i n f o r m o w a ć szan. 
u c z e s t n i k ó w Zjazdu, a obe jmu jącego w e w n ę t r z n ą 
p r z e b u d o w ę gazowni na W o l i i r o z b u d o w ę sieci 
p r z e w o d ó w podziemnych wraz z odpowiedniem 
zracjonalizowaniem pracy, obok c a ł e g o szeregu 
reform dokonanych w dziedzinie b i u r a l i s t y k i i admi­
nistracji . 

W k r o n i k a c h gazownic twa polskiego rok 
u b i e g ł y w związku z p o w y ż s z e m m a do zano-



towania 2 w a ż n e w y p a d k i : uruchomienie przebu­
dowanej gazowni na W o l i o zdolności produkcyjnej 
oko ło 270.000 m 3 gazu na d o b ę i — po 74 latach 
pracy — unieruchomienie gazowni na Ludne j . 

R ó w n o l e g l e z W a r s z a w ą gazownictwo nasze 
ma do zanotowania w r o k u u b i e g ł y m dokonanie 
rozbudowy p ieców destylacyjnych w Poznaniu, 
K r a k o w i e , L w o w i e , Gn ieźn i e , przystosowanie sta­
rych u r z ą d z e ń gazowni lwowskiej do nowych wa­
r u n k ó w w y w o ł a n y c h doprowadzeniem gazu ziem­
nego do tego miasta i t a m ż e r o z b u d o w ę sieci 
od rębne j dla gazu ziemnego dla ce lów p r z e m y s ł u 
i spożyc ia w w i e l k i c h kuchniach , a t a k ż e rozbu­
d o w ę sieci gazu ziemnego wzdłuż wielkiej mag i ­
stral i D a s z a w a - L w ó w , da lszą r o z b u d o w ę sieci prze­
w o d ó w do gazu o wysok iem c i śn ien iu w Warsza­
wie, b u d o w ę gazowni w G d y n i , r o z b u d o w ę sieci 
normalnej do gazu we wszys tk ich w i ę k s z y c h mia­
stach Rzeczypospoli tej , pos i ada jących gazownie 
i wiele drobniejszych prac inwestycyjnych w mniej­
szych z a k ł a d a c h gazowych. 

Niestety, t y m w i e l k i m w y s i ł k o m , p o ł ą c z o n y m 
z b rak iem odpowiednich k a p i t a ł ó w , nie towarzy­
szył w r o k u u b i e g ł y m odpowiedni rozwój kon-
sumcji, wskutek o g ó l n e g o zastoju ekonomicznego. 
Jedno jest w tem jednak pocieszające , że w mia­
stach, gdzie się zaznaczył spadek spożyc ia gazu, 
o g r a n i c z y ł s ię on do bardzo n iewie lk ich r o z m i a r ó w , 
j ak n a p r z y k ł a d w Warszawie do l - 3 % . Jest to 
zatem zjawisko prze jśc iowe, czego d o w ó d zresztą 
mamy w s t a ł y m wzrośc ie ilości zainsta lowanych 
gazomierzy; k ryzys ekonomiczny z a h a m o w a ł t y lko 
szybk i r o z p ę d w rozwoju gazownic twa w Polsce, 
ale bynajmniej go nie w s t r z y m a ł . W tej chwi l i , 
n a p r z y k ł a d , mamy do zanotowania projekt b l i s k i 
urzeczywistnienia sieci g a z o c i ą g ó w zasi lanych ga­
zem z k o k s o w n i g ó r n o ś l ą s k i c h , wys i ł k i gazowni 
warszawskiej w k i e r u n k u zaopatrywania w gaz 
osiedli podmiejskich, b u d o w ę gazowni w G d y n i , 
o czem j u ż w s p o m i n a ł e m i t. d. 

W zakresie w o d o c i ą g ó w i kanal izacj i , wiążą­
cych s ię z t r o s k ą g m i n i całej odrodzonej i odbu­
dowujące j się P o l s k i o zdrowie naszego kraju, 
mamy do zanotowania s t a ł e wys i łk i w k i e r u n k u 
zaopatrywania osiedli w zd rową i dostatecznie 
obfitą w o d ę oraz w ł a ś c i w e usuwanie n ieczys tośc i . 
Niestety, i tu c iężki stan finansowy kraju s t a w a ł 
na przeszkodzie. G m i n y , na k t ó r e spad ł c a ł k o w i t y 
n iemal c iężar prowadzenia tego dz ia łu gospodarki 
społeczne j , zmuszone by ły do hamowania swoich 
z a m i a r ó w . Pomimo to, dziedzina, o k tó r e j mowa, 

jest tak ż y w o t n a i tak ważna , że z u p e ł n e zatrzy­
manie jej rozwoju jest nie do pomyś l en i a . 

T o też z w i e l k i m wys i ł k i em, a z w ł a ś c i w e m 
zrozumieniem is totnych potrzeb tu i tam na sze­
rok i ch przestworzach P o l s k i pows ta j ą nowe urzą­
dzenia w o d o c i ą g o w e i kanalizacyjne i poszerzają 
się i d o s k o n a l ą i s tn ie jące . 

S to l ica w y k o ń c z a r o z b u d o w ę swej olbrzymiej 
oczyszczalni wody, rozszerza i dostosowuje do niej 
roz leg łą s ieć wodoc iągową , buduje rejonowe stacje 
k a n a ł o w e dla szybko p o w s t a j ą c y c h nowych dziel­
nic, realizuje przymus w o d o c i ą g o w y . Łódź , wa lcząc 
z t r u d n o ś c i a m i finansowemi, powol i lecz stale wy­
k o n y w a swój obszerny projekt skanal izowania 
miasta. K r a k ó w szeroko rozbudowuje swoją s ieć 
wodoc iągową . Poznań , L w ó w , W i l n o dalej rozsze­
rzają swe u rządzen ia w o d o c i ą g o w o - k a n a l i z a c y j n e . 
Gdyn ia wieńczy swój rozwój b u d o w ą kanalizacj i . 
Ś l ą sk wytrwale dąży do zatarcia wszelk ich w ięzów 
narzuconych m u przez b y ł y c h zab o rcó w i posuwa 
wybi tn ie n a p r z ó d b u d o w ę w ł a s n y c h u rządzeń wo­
d o c i ą g o w y c h . Będzin , P u ł a w y i inne miasta budu j ą 
i u r u c h a m i a j ą wodoc iąg i . 

A pracy tej ż m u d n e j i c iężkiej p r z y ś w i e c a dą­
żen ie do racjonalizacji. Projekty budowy u r z ą d z e ń 
w o d o c i ą g o w o - k a n a l i z a c y j n y c h są coraz to skrupu­
latniej ujmowane i fachowo p r z e m y ś l a n e , korzy­
stanie z u r z ą d z e ń i eksploatacji i ch normowane 
celowemi przepisami, ujednostajnienie k t ó r y c h jest 
przedmiotem pracy na warsztacie w ładz p a ń s t w o ­
wych, nasza zaś organizacja uzyskuje m o ż n o ś ć 
z łożenia na ten stos i swej ofiary w postaci facho­
wych a p rak tycznych u w a g i opini j . 

Kończąc moje p r z e m ó w i e n i e , czuję się w obo­
wiązku n a d m i e n i ć jeszcze o w s p ó ł p r a c y naszych 
obydwu sekcyj : gazowniczej i w o d o c i ą g o w o - k a n a ­
lizacyjnej nad c a ł y m szeregiem bardzo w a ż n y c h 
z a g a d n i e ń , w y s u n i ę t y c h przez X I I Zjazd Gazowni ­
k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w Po l sk ich , j ak r ó w n i e ż nad 
b ieżącemi kwest jami we wsze lk ich dziedzinach 
ob ję tych r e p r e z e n t o w a n ą przez nas sferą dz ia ła l ­
ności . 

M a m nadzie ję , że stan, j a k i p r z e ż y w a m y (po­
wtarzam zesz łoroczne s łowa) , nie m o ż e przec ież 
t r w a ć wiecznie, tempo rozwoju gazownic twa i wo-
d o c i ą g a r s t w a i z tem i dz iedzinami z w i ą z a n y c h 
inwestycyj mus i p r z y b r a ć rozpęd , j ak iego oczekuje 
od nas Ojczyzna!« 

N a s t ę p n i e dyr. S w i e r c z e w s k i zapros i ł dc 
H o n o r o w e g o P r e z y d j u m Zjazdu: prezesa 
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Societe T e c h n i ą u e de 1'Industrie du Gaz en France 
p. Sellie, d e l e g a t ó w c z e c h o s ł o w a c k i c h : pp. dra S v o -
bodę , inż. dra Opatrnego, inż. dra H a v e l k ę i inż. 
dra Krafnetera, wiceminis t ra R o b ó t Pub l i cznych 
p. G ó r s k i e g o , prezesa R a d y Honorowej K o m i t e t u 
Organizacyjnego X I I I Zjazdu, prezydenta m. st. 
Warszawy p. inż. S ł o n i m s k i e g o , p r ezesów za rządów 
G a z o w n i i W o d o c i ą g ó w warszawskich pp. sen. 
Koernera i mec. T ł u c h o w s k i e g o , prezydenta miasta 
G d y n i p. dra Zabierzowskiego, wszys tk ich człon­
k ó w R a d y Honorowej X I I I Zjazdu, prezesa Z w i ą z k u 
Gospodarczego G a z o w n i i W o d o c i ą g ó w w P. P. 
p. dyr. D z i u r z y ń s k i e g o , dyrektora Ins ty tu tu W o -
d o c i ą g o w o - K a n a l i z a c y j n e g o p. Piekarskiego, pre­
zesa Sekcj i Gazowniczej Zrzeszenia G . i W . P. 
p. dyr. Seiferta oraz redaktora czasopisma »Gaz 
i W o d a « p. dra D o l i ń s k i e g o . 

R o l ę s e k r e t a r z y Zjazdu obję l i : inż. Cza­
p l icka , inż. K o n o p k a , inż. N o w i c k i , inż. P io t row­
sk i , inż. Skoraszewski i inż. Wojc iechowski . 

P r z e m ó w i e n i a p o w i t a l n e rozpoczął 
wicemin. G ó r s k i , wi ta jąc Zjazd i życząc m u 
owocnej pracy — imien iem Minis te rs twa R o b ó t 
Publ icznych . N a s t ę p n i e p r z e m a w i a ł przedstawiciel 
Minis te rs twa Spraw W e w n ę t r z n y c h , naczelnik wy­
dzia łu s a m o r z ą d o w e g o B r z e z i ń s k i . Prezydent 
m. Warszawy inż. S ł o m i ń s k i p o w i t a ł uczestni­
k ó w Zjazdu j ako gospodarz, dz ięku jąc za wybranie 
Warszawy j ako miejsca X I T I Zjazdu. W imieniu 
U n i o n Syndica le de H n d u s t r i e du G a z en France 
p r z e m a w i a ł prezes S e l l i e . Z gości czechos łowac­
k i c h wi t a l i Zjazd: inż. dr K r a f n e t e r j ako 
przedstawiciel Minis ters twa R o b ó t Publ icznych , 
dr S v o b p d a w imien iu za rządu m. P rag i i inż. 
dr O p a t r n y j ako reprezentant Plynarenske 
a Vodarenske Sdruzeni Ć e s k o s l o v e n s k e . 

Zko le i p rzemawia l i : dr M a r t y n o w i c z 
w imien iu Chemicznego Ins tytutu Badawczego, 
dyr. inż. R a b c z e w s k i imieniem Przeds ięb ior ­
stwa W o d o c i ą g ó w i Kana l i zac j i m. Warszawy, dyr. 
P i e k a r s k i j ako przedstawiciel Instytutu Wodo-
c i ą g o w o - K a n a l i z a c y j n e g o , wreszcie inż. K a c z k o w ­
s k i — przedstawiciel P r z e m y s ł u Pomocniczego dla 
gazownic twa i w o d o c i ą g a r s t w a . 

N a s t ę p n i e dyr. S w i e r c z e w s k i odczy ta ł 
d e p e s z e i l is ty z życzen iami dla Zjazdu, k t ó r e 
n a d e s ł a l i : szef gabinetu Minis te rs twa Spraw W o j ­
skowych mjr. S o k o ł o w s k i — na zlecenie Pana 
M a r s z a ł k a P i ł s u d s k i e g o , Min is te r Pracy i O p i e k i 

Społeczne j H u b i c k i , Wicemin is te r S k a r b u K o c , 
dyrektor Departamentu P r z e m y s ł o w e g o Minis te r ­
stwa P r z e m y s ł u i H a n d l u inż. D ą b r o w s k i , dyrektor 
G ł ó w n e g o U r z ę d u M i a r inż. Rauszer, Minis ters two 
R o l n i c t w a R e p u b l i k i Czechos łowack ie j , A m b a ­
sada Bry ty j ska w Warszawie , U n i o n S y n d i ­
cale de 1'Industrie du G a z en France, Jugos laven-
sko P l ina rsko i Vodovodno U d r u ż e n j e , M a g y a r 
Gazgyarak Orszados Sz6ve t s ćge , Societe Suisse 
de 1'Industrie du G a z et des E a u x , Ó s t e r r . V e -
rein von Gas- und Wasserfachmannern, prezydent 
m . Bydgoszczy dr Chmie la r sk i , prezydent m. Dro-
hobycza inż. Reutt , prezydent m. K r a k o w a sen. 
inż. Rol le , burmist rz m . Ł u c k a P łowińsk i , Związek 
P r z e m y s ł u Chemicznego, inż . Eugenjusz K w i a t k o w ­
sk i , prof. Matak iewicz , inż . D a ż w a ń s k i i inż. W a n -
dycz, inż. Buzek, prof. Stefanowski , inż. Jaszczu-
rowski , Dyrekc ja P a ń s t w o w y c h W o d o c i ą g ó w na 
G ó r n y m Ś lą sku , dr Józef L a n d a u , inż. Sznio l i s 
i dyr. Malamud . 

N a z a k o ń c z e n i e oficjalnej części otwarcia 
Zjazdu uchwalono w y s ł a n i e n a s t ę p u j ą c y c h de­
p e s z : 

Prezydent Rzeczypospolitej Profesor Ignacy 
Mościcki — Warszawa . 

X I I I Zjazd G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w 
Po l sk ich ob radu jący w Warszawie p rzesy ła Panu 
Prezydentowi wyrazy g ł ę b o k i e g o h o ł d u i zapew­
nienia go towośc i do w y t r w a ł e j pracy nad rozwojem 
gospodarczym P a ń s t w a . 

Min is te r W o j n y Pierwszy Marsza ł ek P o l s k i 
Józef P i ł s u d s k i — Warszawa. 

Gazownicy i W o d o c i ą g o w c y Polscy zebrani 
na X I I I Zjeździe w Sto l icy P o l s k i przesy ła ją wy­
razy na jg łębsze j czci i zapewnienia s tałej g o t o w o ś c i 
do s łużby d la dobra P a ń s t w a i jego obrony. 

Prezes R a d y M i n i s t r ó w Wale ry S ł a w e k — 
Warszawa. 

Gazownicy i W o d o c i ą g o w c y zebrani na X I I I 
Zjeździe w Warszawie ślą zapewnienia g o t o w o ś c i 
do w y t r w a ł e j w s p ó ł p r a c y dla dobra Ojczyzny. 

Min is te r Spraw W e w n ę t r z n y c h S ławoj SkJad-
k o w s k i — Warszawa. 

X I I I Zjazd G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w 
Polsk ich w Warszawie j e d n o c z ą c y f achowców 
d w ó c h w a ż n y c h ga łęz i technik i p r ze sy ł a zapew­
nienia g o t o w o ś c i wy tężone j pracy d la rozwoju 
miast w Polsce. 
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Min is te r P r z e m y s ł u i H a n d l u Aleksander Pry-
stor — Warszawa. 

X I I I Zjazd G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w 
Po l sk i ch odbywa jący obrady w Warszawie pod 
h a s ł e m stosowania nowoczesnych u rządzeń tech­
nicznych w dz ia łach i ch pracy p rze sy ł a wyrazy 
n iez łomne j wiary w rozwój polskiego p r z e m y s ł u . 

Min is te r R o b ó t Pub l i cznych Mieczys ław N o r -
wid-Neugebauer — Warszawa . 

X I I I Zjazd G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w 
Po l sk ich odbywa jący się w Warszawie w y r a ż a 
n i e z ł o m n ą w i a r ę w gospodarczy i ku l tu ra lny roz­
wój P o l s k i i s k ł a d a zapewnienia s tałej g o t o w o ś c i 
pracy d la dobra P a ń s t w a . 

N a s t ę p n y p u n k t p o r z ą d k u obrad o b e j m o w a ł 
s p r a w o z d a n i e z w y k o n a n i a u c h w a ł , 
p o w z i ę t y c h na X I I Zjeździe G a z o w n i k ó w i W o ­
d o c i ą g o w c ó w P o l s k i c h w Drohobyczu . 

Sprawozdanie to za S e k c j ę G a z o w n i c z ą 
odczy ta ł dyr. S w i e r c z e w s k i : 

1. Wniosek dyr. inż . Mieczys ł awa S e i f e r t a : 
» X I I Zjazd G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w 

Po l sk i ch podnosi z uznaniem akc ję R z ą d u w kie­
r u n k u rozszerzenia komercjal izacji , tak p o m y ś l n i e 
zaczętej w p a ń s t w o w y c h p r z e d s i ę b i o r s t w a c h , t a k ż e 
i na z a k ł a d y b ę d ą c e własnośc ią gmin . 

P o n i e w a ż n a l e ż y t a organizacja p r z e d s i ę b i o r s t w 
g m i n n y c h jest n ie ty lko w a ż n a d la tych p rzeds i ę ­
biorstw i i ch właścicie l i , ale ma p i e r w s z o r z ę d n e 
znaczenie w o g ó l n y m rozwoju gospodarczym P a ń ­
stwa, Zjazd w y r a ż a p rośbę , aby tempo pracy w kie­
r u n k u komercjalizacji tych z a k ł a d ó w zos ta ło przy­
śp ieszone , zwłaszcza, że zebrano j u ż bogaty mate-
rjał w formie p r o j e k t ó w ustawowego ujęcia ko­
mercjalizacji i opinj i osób kompetentnych o tych 
projektach, a tem samem sprawa doj rza ła j u ż do 
realizacji*. 

W sprawie komercjal izacji p r z e d s i ę b i o r s t w 
t r w a ł y w dalszym c i ą g u studja oraz konferencje. 
Wobec donios łośc i w ł a ś c i w e g o r o z s t r z y g n i ę c i a tej 
sprawy d la is tnienia i prosperowania p rzeds i ę ­
biorstw komuna lnych , w y m a g a ona wszechstron­
nego uzgodnienia zasad i u jęc ia na r o z l e g ł y m te­
renie c z y n n i k ó w miarodajnych p a ń s t w o w y c h , 
z w i ą z k ó w k o m u n a l n y c h oraz organizacyj facho­
w y c h . Prace te są w toku , j e d n a k ż e przedstawienie 
konkre tnych w y n i k ó w b y ł o b y przedwczesne. 

2. W n i o s e k dyr. inż . Marjana W i e 1 e ż y ń-
s k i e g o : 

»Zasoby P o l s k i w gaz ziemny są bardzo bo­
gate i w większośc i swej nie są jeszcze odkryte. 

G a z koksowy stanowi ró w n ież jedno z po­
w a ż n y c h źródeł energji dziś jeszcze nie wykorzy­
stanych. 

N a t u r a l n ą d o m e n ę gazu ziemnego s t a n o w i ą 
wschodnie po łac ie kraju, zaś gazu koksowego po-
ł u d n i o w o - z a c h o d n i a część Po l sk i . R u r o c i ą g i d la 
o b y d w ó c h tych rodza jów gazu m u s z ą się s p o t k a ć 
na drodze swej ekspanzji. 

Wobec tego na l eży s t w o r z y ć dla rozwoju ga­
zownic twa koksowego i gazu ziemnego jednakowe 
szanse rozwoju, a w ięc na podstawie ustawy z dn ia 
2 maja 1919 r. r u r o c i ą g i o znaczeniu m i ę d z y m i a ­
stowej sieci bez w z g l ę d u na rodzaj gazu winny 
s t a n o w i ć monopol P a ń s t w a , k t ó r y to monopol P a ń ­
stwo m o ż e p rze l ać w m y ś l powyższe j ustawy na 
osoby prywatne w formie udzielenia koncesyj na 
z a k ł a d y g a z o w e « . 

W sprawie tej odby ło się posiedzenie komis j i 
wy łon ione j ze Zrzeszenia G a z o w n i k ó w i Wodoc ią ­
g o w c ó w Polsk ich , k t ó r a wraz z przedstawicielami 
Stowarzyszenia Po l sk i ch I n ż y n i e r ó w P r z e m y s ł u 
Naftowego oraz z w n i o s k o d a w c ą odby ła posiedzenie 
we L w o w i e , w w y n i k u k t ó r e g o uchwalono n a s t ę ­
pu jące wn iosk i i ż y c z e n i a : 

I. K o m i s j a wypowiada się przeciw wn ioskowi 
inż. W i e l e ż y ń s k i e g o postawionemu na X I I - t y m 
Zjeździe G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w Po l sk i ch 
w sprawie rozszerzenia na gazoc i ąg i do gazu 
z koksowni ustawy z dn ia 2 maja 1919 r. o wy-
ł ącznem u p o w a ż n i e n i u P a ń s t w a do u k ł a d a n i a ru­
roc i ągów, s łużących do prowadzenia g a z ó w ziem­
nych, regulowania produkcj i i z u ż y t k o w a n i a ich , 
oraz rozpo rządzen i a Prezydenta Rzeczypospoli tej 
z dn ia 22 marca 1928 r. w sprawie zmiany nie­
k t ó r y c h p o s t a n o w i e ń do tej ustawy. 

II . Stwierdza, że ustawa z 2 maja 1919 r. oraz 
rozpo rządzen ie Prezydenta z dnia 22 marca 1928 r. 
w y m a g a j ą daleko idących zmian i wydania , po i ch 
uskutecznieniu, odpowiedniego r o z p o r z ą d z e n i a wy­
konawczego. 

P o n i e w a ż w obradach komis j i nie bra l i udz i a łu 
przedstawiciele p r z e m y s ł u naftowego, K o m i s j a po­
stanawia do dalszej pracy nad zmianami ustawy 
i r ozporządzen ia zap ros i ć przedstawiciel i tego prze­
m y s ł u . 

Wniosek pierwszy przeszedł g ł o s a m i wszyst­
k i c h obecnych z w y j ą t k i e m wnioskodawcy inż . 
W i e l e ż y ń s k i e g o . W n i o s e k d rug i p rzy ję to jedno­
m y ś l n i e . 
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N a wniosek dyr. Ś w i e r c z e w s k i e g o j ako dezy­
derat p r z y j ę t o : 

K o m i s j a proponuje Zrzeszeniu G a z o w n i k ó w 
i W o d o c i ą g o w c ó w Po l sk ich zebranie m a t e r j a ł ó w 
do tyczących p lanu gazyfikacji Po l sk i w porozu­
mien iu z Komis j ą gazyf ikacy jną Polskiego K o m i ­
tetu Energetycznego, oraz ma te r j a łów do tyczących 
p r zysz ł ego ustawodawstwa gazowniczego. 

Nakon iec zebrani postanowil i n a s t ę p n e posie­
dzenie K o m i s j i , j u ż przy udziale d e l e g a t ó w prze­
m y s ł u naftowego, zwołać w Warszawie zaraz po 
X I I I - t y m Zjeździe G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w . 

3. W n i o s k i dyr. inż. B r o n i s ł a w a K l i m c z a k a : 
»Ze w z g l ę d u na to, że w m i a r ę z w i ę k s z a n i a 

się produkcj i k o k s u gazowego, przy równoczesne j 
zwiększającej się produkcj i koksu hutniczego 
w Polsce, pows ta j ą trudne w a r u n k i dla zbytu k o k s u 
gazowego, n a l e ż y : 

I. Polec ić Z w i ą z k o w i Gospodarczemu G. i Z . 
W. , aby zbada ł , czy wobec dzisiejszej konjuuktury 
koksowej nie by łoby wskazane u t w o r z y ć S y n d y k a t 
k o k s u gazowniczego, celem u ł a t w i e n i a zbytu. 

II . U t w o r z y ć przy Biurze propagandy gazu 
wydz ia ł koksowy, k t ó r y b y zajął się p r o p a g a n d ą 
koksu w prasie i s zczegó łowemi opisami zastoso­
wania k o k s u gazowniczego, oraz nawiąza ł kon tak t 
z f i rmami b u d u j ą c e m i paleniska koksowe w k o t ł a c h 
parowych i u r z ą d z e n i a centralnych o g r z e w a ń . 

I I I . Zlecić temu wydz ia łowi propagandy k o k s u 
og łoszen ie konku r su na k i l k a t y p ó w piecyka ogrze­
wanego koksem gazowniczym dla ubikacyj mie­
szkalnych. 

I V . Celem zmniejszenia produkcj i k o k s u i czę­
ś c i o w e g o u n i e z a l e ż n i e n i a się od węg l a , zwróc ić 
u w a g ę za rządów gazowni na p r o d u k c j ę innych 
rodza jów gazu, aniżel i gaz w ę g l o w y . 

V . Zwróc i ć u w a g ę w ł a d z o m p a ń s t w o w y m i sa­
m o r z ą d o w y m na zalety stosowania k o k s u gazowni­
czego do ce lów gospodarki p a ń s t w o w e j i k o m u ­
nalnej. 

V I . Z a a p e l o w a ć do W y d z i a ł u H i g j e n y i Zdro­
wia, aby w walce z p l a g ą d y m u i sadzy w miastach 
zwracano u w a g ę na paleniska koksowe, obok ga­
zowych, j ako nie wydzie la jące d y m ó w i sadzy. 

V I I . Zwróc i ć się do w i ę k s z y c h gazowni, po­
s iada jących odpowiednio w y p o s a ż o n e laboratorja, 
aby zajęły się problematem zastosowania koksu 
gazowniczego obok gazu do ce lów gospodarstwa 
domowego, centralnych o g r z e w a ń i p r z e m y s ł u . 

V I I I . Zwróc ić się do Chemicznego Ins tytutu 
Badawczego w Warszawie, przesyła jąc k i l k a n a ś c i e 

p r ó b k o k s u gazowego z k i l k u gazowni , z p rośbą 
0 wykonan ie analiz koksu i wydanie opinj i tech­
nicznej, do j a k i c h ce lów s t o s o w a ć koks gazowy, 
k t ó r ą to opinję, j ako bezs t ronną , win ien Związek 
Gospodarczy w y d r u k o w a ć i każde j gazowni w k i l ­
kuset egzemplarzach dos ta rczyć , celem propagandy 
k o k s u « . 

ad I. Sp rawa ta by ł a przedmiotem dwukrot ­
nych narad na kole jnych posiedzeniach Z a r z ą d u 
Związku , lecz • mimo n a j w i ę k s z y c h w y s i ł k ó w ze 
strony g a z o w n i k ó w okaza ł a się nie z naszej winy 
niedojrzałą . Być może , że po utworzeniu konwencj i 
w ęg lo w e j na G. Ś l ą s k u nabierze ona w r o k u bie­
żącym większej a k t u a l n o ś c i . 

ad I I . Z a p o c z ą t k o w a n i e w dziedzinie propa­
gandy k o k s u gazowniczego da ła G a z o w n i a K r a ­
kowska , jak r ó w n i e ż nasz organ prasowy »Gaz 
1 W o d a « ; wydano mianowicie dwie bardzo po­
w a ż n e broszury o koks ie gazowniczym prof. D a ­
widowskiego i zeszyt propagandowy o koks ie 
w redakcji G a z o w n i K r a k o w s k i e j . Broszury te 
i zeszyt propagandowy wraz z odpowiednim me-
mor j a ł em rozes ł ano do minis ters tw i władz , zaku­
pu jących w i ę k s z e i lości koksu . 

ad I I I . Sp rawa k o n k u r s u na piec opalany 
koksem jest w toku. 

ad I V . Projekty wyrugowan ia w ę g l a , j ako 
surowca, przez koks — przez o d p o w i e d n i ą propa­
g a n d ę gazu wodnego i dwugazu — przy kryzys ie 
obecnym nie m i a ł y b y w i d o k u zreal izowania. Pierw­
szy k rok w t y m k i e r u n k u uczyn i ł a G d y n i a , gdzie 
b u d u j ą c a się gazownia w y t w a r z a ć będz ie dwugaz 
n a w ę g l a n y gazolem. 

ad V . Z a ł a t w i o n o łącznie z punk tem II. 
ad V I . Z w r ó c o n o się z odpowiednim niemo-

r ja łem do Minis te rs twa Spraw W e w n ę t r z n y c h . N a 
w y k ł a d a c h w P a ń s t w o w e j Szkole H i g j e n y dla 
i n ż y n i e r ó w komuna lnych spec ja lną u w a g ę zwró­
cono na paleniska bezdymne, opalane koksem. 

ad V I I . Z w r ó c o n o się w tej sprawie do więk ­
szych gazowni . P o m i ę d z y innemi Labora to r jum 
G a z o w n i Warszawskiej p r zys t ąp i do odpowiednich 
b a d a ń . 

ad V I I I . N a w i ą z a n o kontak t z Chemicznym 
Instytutem Badawczym. Sprawa ta w y m a g a odpo­
wiedniego sfinansowania przez zainteresowane ga­
zownie. 

4. Wniosek inż. Stefana S u l i m i r s k i e g o : 
» X I I Zjazd G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w 

Po l sk i ch odbyty w dn iu U maja 1930 r. w Dro­
hobyczu stwierdza, że jednem z na jdonioś le j szych 
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z a g a d n i e ń w y m a g a j ą c y c h racjonalnego rozwiązan i a 
jest sprawa gazyfikacj i Po l sk i . Ze w z g l ę d u na tą 
okol iczność , że zagadnienie to w y m a g a szczegóło­
wych s tud jów i w s p ó ł p r a c y i n ż y n i e r ó w p racu jących 
tak w gazownictwie w ę g l o w e m , jak i z iemnem — 
w y r a ż a Zjazd przekonanie, że w dalszych pracach 
do tyczących spraw technicznych, z w i ą z a n y c h z ga­
zyfikacją Po l sk i , winien b y ć n a w i ą z a n y ścisły kon­
takt zainteresowanych kó ł t e c h n i c z n y c h « . 

W sprawie tej Związek Gospodarczy Gazowni 
i W o d o c i ą g ó w o p r a c o w a ł projekt gazyfikacji , k t ó r y 
wydano w k i lkuse t egzemplarzach i rozes ł ano 
zainteresowanym sferom w kraju i zag ran icą . N a 
podstawie bardzo d o k ł a d n y c h s tud jów, przeprowa­
dzonych na G ó r n y m Ś l ą s k u i w poszczegó lnych 
miastach, opracowano obecnie d rug i projekt, k t ó r y 
zostanie rozdany uczestnikom Zjazdu. N ieza l eżn i e 
od tego s p r a w ą tą zajmuje się Polsk i K o m i t e t 
Energetyczny. Sprawa gazyfikacji jest przede­
wszystk iem kwes t j ą f inansową, dlatego też rozwią­
zanie jej natrafia w obecnym czasie na d u ż e trud­
ności , nawet przy opracowywaniu p r o j e k t ó w . Za ­
granica n a o g ó ł interesuje się s p r a w ą gazyfikacj i 
w Polsce. Odpowiednie a r t y k u ł y u k a z a ł y się w cza­
s o p i ś m i e »Plyn a V o d a « , » J o u r n a l des Usines 
a. Gaz« , zaś o gazie z i emnym w czasop i śmie ame-
r y k a ń s k i e m » T h e O i l and Gas J o u r n a l « , T u l s a 
(Oklohama). 

5. W n i o s e k dra inż. S t a n i s ł a w a J a m r o z a : 
»XII Zjazd G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w 

Po l sk i ch — uzna jąc p o t r z e b ę opracowania warun­
k ó w technicznych dla g a z o c i ą g ó w — w y ł a n i a 
osobną komis ję , k t ó r a opracuje projekt w a r u n k ó w 
na Zjazd przyszły , u z g a d n i a j ą c go z zainteresowa-
nemi w ł a d z a m i « . 

Projekt p r z e p i s ó w technicznych dla gazocią­
g ó w zos ta ł opracowany przez Związek i wydany 
przez czasopismo »Gaz i W o d a « w postaci pro­
jek tu , w k t ó r y m jako część d r u g ą u w z g l ę d n i o n o 
t a k ż e instalacje gazowe. 

Do projektu budowy g a z o c i ą g ó w zos ta ły zg ło ­
szone nowe wn iosk i i uwag i przez Gazownie : W a r ­
szawa, Poznań , K r a k ó w , L w ó w i Bydgoszcz. 
Obecnie G a z o w n i a L w o w s k a o p r a c o w a ł a kontr-
projekt, k t ó r y będz ie tematem obrad w na jb l iższym 
czasie. 

Projekt obejmuje gazoc i ąg i o normalnem i Wy­
sokiem c i śn ien iu . 

6. W n i o s k i inż. Bohdana D e r y n g a : 
»I. P o n i e w a ż dla k a ż d e g o p a ń s t w a jest dziś 

naczelnem wskazaniem gospodarczem si lna rozbu­

dowa w ł a s n e g o p r z e m y s ł u chemicznego p r z e t w ó r -
czo -węg lowego , k t ó r e g o p o d s t a w ą w Polsce po­
winna s t a ć się s ieć gazowni , żąda X I I Zjazd G a ­
z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w Polsk ich , aby Polska 
Konwenc ja o g ó l n o - w ę g l o w a , w swojej poli tyce 
ustalania cen s p r z e d a ż n y c h węg la , u s t a l i ł a zapo­
m o c ą n a j w i ę k s z y c h u l g (t. zw. r a b a t ó w ) dostar­
czenie moż l iw ie taniego surowca w ę g l o w e g o ga­
zowniom po l sk im. 

II. Z uwag i na s tosunki z a g r a n i c ą i potrzeby 
Po l sk i na leży wszelk iemi s i łami dążyć do wzmo­
żenia o g ó l n e g o tempa rozwoju gazownic twa w Pol ­
sce. W tym celu Zjazd G a z o w n i k ó w i Wodocią­
g o w c ó w Po l sk i ch poleca Prezydjum opracowanie 
do n a s t ę p n e g o Zjazdu »wie lk iego p lanu gazyfi­
kacji Polsk i« , sposobu i kole jności wykonania , 
u s t a l a j ą c e g o centra naturalne i sztuczne rozsy łk i 
gazu na w i ę k s z e od leg łośc i wraz z sieciami gazo­
c iągów, r o z b u d o w ą i rozszerzeniem i s tn ie jących 
gazowni , oraz b u d o w ą nowych, a opartego na wy­
zyskaniu wszys tk ich natura lnych pa l iw Po l sk i , 
a więc gazu ziemnego na Podkarpaciu , z b ę d n y c h 
g a z ó w koksowych w z a g ł ę b i a c h w ę g l o w y c h oraz 
przyrodzonych zasobów pa l iw na tura lnych w ę g l a 
brunatnego i torfu, zna jdujących się w centrum 
kraju, na wschodzie i pó łnocy Po l sk i . 

I I I . Zjazd w y r a ż a przekonanie, że Związek 
Gospodarczy G a z o w n i i Z a k ł a d ó w W o d o c i ą g o w y c h 
powinien zająć się j ak najintensywniej r ac jona lną 
g o s p o d a r k ą p r o d u k t ó w ubocznych, a to przede­
wszys tk iem w k i e r u n k u dalszej p r z e r ó b k i lub 
w k i e r u n k u ich sp r zedaży . 

I V . Zjazd poleca Prezydjum n a w i ą z a n i e kon­
taktu ze wszys tk iemi czynn ikami w P a ń s t w i e , od 
k t ó r y c h w s p ó ł p r a c y zależy m o ż l i w o ś ć realizacji 
»wie lk i ego planu gazyfikacj i Polski.« 

ad I. K i l k a k r o t n e m e m o r j a ł y w tej sprawie 
skierowane do władz pozos t a ły bez sku tku . Spe­
cjalnie w związku z wniosk iem prof. De rynga 
wystosowano jeszcze jeden memorjal. Sprawa ta 
jest bardzo trudna i wobec świeżo pows ta ł e j kon­
wencji w ę g l o w e j natrafia na bardzo wie lk ie prze­
szkody. Związek nasz nie ustaje jednak w dalszych 
u s i ł o w a n i a c h co do o s i ągn ięc i a p o w a ż n y c h rezul­
t a t ó w . 

ad II i IV. Z a ł a t w i o n o łączn ie z wniosk iem 
inż. Su l imi r sk i ego . 

ad III. Co do zbytu p r o d u k t ó w ubocznych, to 
obok k r o k ó w poczynionych przez G a z o w n i ę K r a ­
k o w s k ą w sprawie koksu , o czem w s p o m i n a l i ś m y 
poprzednio, Związek poświęc i ł bardzo dużo pracy 
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i czasu w k i e r u n k u spopularyzowania smoły wę ­
glowej do s m o ł o w a n i a d r ó g . Szczegó ły będą zako­
munikowane na W a l n y c h Zebraniach naszych 
o b y d w ó c h organizacyj gazowniczych. 

Z k o l e i dyr. R a b c z e w s k i złożył sprawozda­
nie z wykonan ia u c h w a ł S e k c j i W o d o c i ą g o ­
w o - K a u a 1 i z a c y j n e j : 

1. Wniosek do referatu inż. A d a m a K o 1 i -
t o w s k i e g o : 

»Wobec wzras t a j ącego stosowania rur żelaz­
nych blaszanych przy budowie p r z e w o d ó w wodo­
ciągowych w szeregu k ra jów E u r o p y oraz innych 
k o n t y n e n t ó w — X I I Zjazd G a z o w n i k ó w i Wodo­
c i ą g o w c ó w Polsk ich wzywa sekcję w o d o c i ą g o w o -
kana l i zacy jną Zrzeszenia G a z o w n i k ó w i Wodoc ią ­
g o w c ó w Po l sk ich do zajęcia się s p r a w ą zbadania 
odpornośc i i t rwa łośc i tych rur oraz ekonomicznych 
możl iwośc i szerszego ich stosowania w Polsce«. 

W celu wy ja śn i en i a zakresu zastosowania 
w praktyce rur s ta lowych do w o d o c i ą g ó w , spe­
cjalna komisja zwróc i ła się z o d p o w i e d n i ą a n k i e t ą 
do szeregu miast i fabryk polskich , jak rów n ież 
do fabryk zagranicznych. 

Odpowiedzi , otrzymane b e z p o ś r e d n i o z miast 
zapytywanych, w y p a d ł y z dużą r eze rwą dla rur 
s talowych, natomiast opinje miast dostarczone 
p o ś r e d n i o przez T - w o » F e r r u m « oraz przez »Róh-
ren-Verband G . m. b. H . Diisseldorf« są ogromnie 
pochlebne dla r u r o c i ą g ó w stalowych. 

Po rozważen iu i przedyskutowaniu zebranego 
materjalu, komisja p rzysz ła do w n i o s k ó w n a s t ę p u ­
j ą c y c h : 

I. W e wszelk ich wypadkach kon iecznośc i u k ł a ­
dania nowych p r z e w o d ó w w o d o c i ą g o w y c h na leży 
przedewszystkiem u s t a l i ć czas amortyzacji prze­
wodu. 

II. C z y n n i k i e m ostatecznie d e c y d u j ą c y m przy 
wyborze tego lub owego m a t e r j a ł u rur wodocią­
gowych powinna być d o k ł a d n a ka lkulac ja finan­
sowa, u w z g l ę d n i a j ą c a wszystkie warunk i miejscowe. 

III. Przy stosowaniu rur s talowych szczególną 
u w a g ę na leży zwróc ić na charakter g run tu i w grun­
tach agresywnych w stosunku do metal i rury sta­
lowe nie powinny być stosowane. 

IV. Zalecić wszys tk im zrzeszonym z a k ł a d o m 
w o d o c i ą g o w y m wprowadzenie specjalnej s ta tys tyki 
w y p a d k ó w p ę k n i ę ć i u s z k o d z e ń rur zgodnie z an­
kietą, o p r a c o w a n ą przez Komis ję . 

± Wniosek do referatu inż. Jana P o m o r ­
s k i e g o : 

» W o b e c kon iecznośc i budowy kanal izacj i 
w znacznej ilości miast polskich , dotychczas jej 
nie pos iada jących — X I I Zjazd G a z o w n i k ó w i W o ­
d o c i ą g o w c ó w Polsk ich u w a ż a za wskazane, ażeby 
sekcja w o d o c i ą g o w o - k a n a l i z a c y j n a Zrzeszenia G a ­
z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w Polsk ich łączn ie 
z P o l s k i m Instytutem W o d o c i ą g o w o - K a n a l i z a c y j -
n y m z b a d a ł a oraz o p r a c o w a ł a tak pod w z g l ę d e m 
technicznym, j a k o t e ż i f inansowym warunk i jak 
najszerszego zastosowania betonu do budowy ka­
n a ł ó w * . 

Po szeregu pos iedzeń odpowiedniej komis j i 
i podkomisj i , p o w z i ę t o n a s t ę p u j ą c e u c h w a ł y : 

I. W dzielnicach mieszkalnych zamiast kana­
łów z rur k a m i o n k o w y c h zaleca się b u d o w a ć ka­
na ły p r ze ł azowe z betonu. 

I I I . W dzielnicach p r z e m y s ł o w y c h oraz tam, 
gdzie śc ieki m o g ą ujemnie dz ia łać na cement, 
m o g ą być stosowane k a n a ł y betonowe z w y k ł a ­
dziną k a m i o n k o w ą . 

I V . Wszys tk ie części k a n a ł ó w n a r a ż o n e na 
przemarzanie, j ak np. wentylatory i włazy, na leży 
w y k o n y w a ć z betonu. 

V . Do budowy k a n a ł ó w betonowych w grun­
tach wi lgo tnych zaleca się s t o s o w a ć cement wy-
s o k o w a r t o ś c i o w y , szybciej twa rdn i e j ący . 

3. Wniosek do referatu inż. W ł o d z i m i e r z a 
S k o r a s z e w s k i e g o : 

»W celu unormowania projektowania sieci 
w o d o c i ą g o w y c h oraz kanal izacyjnych — X I I Zjazd 
G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w Po l sk ich w z y w a 
sekcję w o d o c i ą g o w o - k a n a l i z a c y j n ą Zrzeszenia Ga­
z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w Polsk ich do opraco­
wania w porozumieniu z P o l s k i m Instytutem W o -
d o c i ą g o w o - K a n a l i z a c y j n y m norm technicznych oraz 
o d n o ś n y c h w s k a z ó w e k * . 

Praca w t y m k i e r u n k u jeszcze nie z akończona . 

4. Wniosek do referatu inż . Ignacego P i o ­
t r o w s k i e g o : 

»Wobec szerokiego stosowania pomp odś rod­
k o w y c h w z a k ł a d a c h w o d o c i ą g o w y c h — X I I Zjazd 
G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w Polsk ich stwierdza 
p o t r z e b ę opracowania normalnych metod badania 
wyda jnośc i i s p r a w n o ś c i pomp o d ś r o d k o w y c h i po­
leca sekcji wodoc i ągowo-kana l i z acy jne j Zrzeszenia 
G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w Polsk ich opraco­
wanie tych metod w porozumieniu z Po l sk im Insty­
tutem W o d o c i ą g o w o - K a n a l i z a c y j n y m , Z a k ł a d e m 
H y d r a u l i k i Po l i t echn ik i Warszawskie j oraz Stowa­
rzyszeniem T e c h n i k ó w Po l sk ich w Warszawie*. 
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D l a z a ł a t w i e n i a tego wniosku wybrano pod­
komis j ę w osobach: inż. Ko l i t owsk i ego , dyr. Pie­
karskiego, dyr. Turczynowicza , z p r z e w o d n i c z ą c y m 
podkomisj i inż. P io t rowskim. 

W celu poinformowania szerszych kó ł zawo­
dowych k o l . P io t rowsk i p o w t ó r z y ł swój referat 
w Ko łach M e c h a n i k ó w Stowarzyszenia T e c h n i k ó w 
w Warszawie i S towarzyszenia T e c h n i k ó w w Ł o ­
dzi . Odczyty wzbudz i ł y d u ż e zainteresowanie i wy­
woła ły obsze rną dyskus j ę , w w y n i k u k tó re j zde­
cydowano d o k o o p t o w a ć do podkomis j i : inż. Ce­
gielskiego, inż. K r z y ż a n o w s k i e g o — prof. S z k o ł y 
i m . Wawelberga i Rotwanda , inż. Podowskiego — 
prof. Po l i t echn ik i Warszawskiej , inż. P r z y b y ł k o — 
b. asystenta Ka ted ry pomp w Nancy , inż. Radziszew­
skiego — prof. Po l i t echn ik i Warszawskiej , inż. R a -
falskiego, inż. Rodowicza — prezesa Stowarzysze­
n ia T e c h n i k ó w w Warszawie , inż. Skoraszewskiego, 
inż . Twardowsk iego — dyr. F a b r y k i pomp, inż. 
Zawodzkiego — inż. fabryki R o h n , Z ie l ińsk i i S k a 
i inż. Zwierzchowskiego — prof. Po l i t echn ik i War ­
szawskiej. 

K o m i s j a o d b y ł a jedno plenarne posiedzenie, 
na k t ó r e m j e d n o g ł o ś n i e uznano p o t r z e b ę opraco­
wania norm badania pomp o d ś r o d k o w y c h . K o m i s j a 
wyraz i ł a zarazem życzenie , aby zos ta ły opracowane 
analogiczne normy dla pomp t ł o k o w y c h . . 

Opracowanie p ierwszych norm polecono ści­
ślejszej podkomisj i w s k ł a d z i e : inż. T w a r d o w s k i , 
inż. P r z y b y ł k o i inż. P io t rowsk i j ako przewodni­
czący. 

W y b r a n a podkomisja d o k o o p t o w a ł a jeszcze 
inż. ?vazarkiewicza, inż . kons t ruktora fabr. S. T w a r ­
dowski i S k a . 

Po z a k o ń c z e n i u prac ściślejsza podkomisja 
przedstawi je do zatwierdzenia plenarnej komisj i , 
k t ó r a będz ie jeszcze u z u p e ł n i o n a przez przedsta­
wic ie la K o m i t e t u Normal izacyjnego. 

Ściślejsza podkomisja o d b y ł a trzy posiedzenia, 
na k t ó r y c h us t a l i ł a jednos tk i techniczne, stosowane 
przy badaniu pomp o d ś r o d k o w y c h , j ak r ó w n i e ż 
same zasady badania. Prace podkomisj i są w biegu 
i będą z a k o ń c z o n e przypuszczalnie w c i ągu paru 
mies ięcy . 

Referat k o l . P io t rowsk iego da ł j u ż pewien 
praktyczny wynik , g d y ż jedna z po lsk ich fabryk 
pomp z a s t o s o w a ł a w swojem laboratorjum z bar­
dzo dobrym w y n i k i e m zalecany przez prelegenta 
s p o s ó b pi tometrycznego badania wyda jnośc i pomp. 

5. Wniosek do referatu inż. W ł o d z i m i e r z a 
S k o r a s z e w s k i e g o : 

» X I I Zjazd G a z o w n i k ó w i W o d o c i ą g o w c ó w 
Po l sk i ch uznaje, że wskazane jest, ażeby s a m o r z ą d y 
z o r g a n i z o w a ł y s ta ły fachowy n a d z ó r nad domowemi 
oraz grupowemi oczyszczalniami w ó d ś c i e k o w y c h « . 

Specjalna podkomisja na szeregu pos iedzeń 
o p r a c o w a ł a szczegó łowe przepisy wykonawcze w za­
stosowaniu do oczyszczalni miejscowych. Pozostaje 
jeszcze uzgodnienie ich ze Związk iem Miast . 

Inauguracyjne zebranie zakończy ły dwa od­
czyty, mianowic ie : 

1. D y r . inż. Czes ława Ś w i e r c z e w s k i e g o 
o » R o z b u d o w i e G a z o w n i Warszawsk ie j« oraz 

2. Dyr . inż. W ł o d z i m i e r z a R a b c z e w s k i e g o 
o » W o d o c i ą g a c h i Kana l i zac j i m. st. Warszawy*. 
Oba odczyty by ły i lustrowane l icznemi planami, 
kar togramami i przezroczami. 

( C i ą g dalszy n a s t ą p i ) . 

I n ż . A N T O N I D Z I U R Z Y Ń S K I . 

Naprawa napełnionego gazem zbiornika 
zapomocą elektrycznego spawania. 

Jeden ze z b i o r n i k ó w zapasowych G a z o w n i 
poznańsk i e j o po jemnośc i 15.000 m 3 , zbudowany 
w roku 1898/9 przez f i rmę K l ó n n e , s ta ł s ię z bie­
g iem czasu wskutek korozji blach tak nieszczelny, 
że m o ż n a go by ło ty lko częśc iowo w y k o r z y s t a ć . 
Ze w z g l ę d u na to, że p o j e m n o ś ć drugiego zbior­
n i k a wynosi 30.000 m 3 , a dobowe oddanie z imowe 
gazu dochodzi ponad 80.000 m 3 , m u s i e l i ś m y j e s i en ią 
1930 r o k u p r z e p r o w a d z i ć n a p r a w ę uszkodzonego 
zbiorn ika . 

P e r t r a k t o w a l i ś m y n a s a m p r z ó d z krajowemi fir­
m a m i o n a p r a w ę zbiornika , lecz niestety nie mo­
g l i ś m y się zgodz ić na c a ł k o w i t e unieruchomienie 
zbiornika , wypompowanie wody z basenu i nape ł ­
nienie po dokonanej naprawie, a przytem finan­
sowa strona o d e g r a ł a p o w a ż n ą rolę . Dlatego zle­
c i l i śmy remont zb iorn ika f irmie zagranicznej, po­
siadającej j u ż wie lo le tn ią p r a k t y k ę w elektrycznem 
spawaniu g a z o - z b i o r n i k ó w podczas ruchu. F i r m a 
z a p e w n i ł a nas zgóry , że w y k l u c z o n a jest j a k a k o l ­
wiek eksplozja lub inne n i e b e z p i e c z e ń s t w o . 

N a s a m p r z ó d z leci l i śmy n a p r a w ę koryt-czerpa­
k ó w przy I i II teleskopie. Ś c i a n y ko ry t by ły prze­
dziurawione nawylo t i to na w y s o k o ś c i l in j i wodnej, 
tak, że poziom wody stale się obniża ł , a gaz otwo­
rami p rzechodz i ł n a z e w n ą t r z (rys. 1). O twory do­
chodz i ły do 20 m m . 



N a p r a w ę kory t przeprowadzono w nas t ępu jący szczono go do koryta , tak, że spoczął na spodzie 
s p o s ó b : powyże j kory ta na obwodzie zb iorn ika koryta . Do łem, t. j . w miejscu, gdzie dolna k r a w ę d ź 
spawano w szwach p ionowych jeden arkusz za p ie r śc ien ia s tyka się z korytem, wbito z g ó r y smo-
drug im, przyczem zachowano o d s t ę p p o m i ę d z y łowiec o ś r edn icy 16 mm. R e s z t ę wolnej przestrzeni, 

R y s . 2. I 

. . . R y»« *• 
s t a rą śc ianą zbiornika , a p o w s t a j ą c y m p i e r ś c i en i em 
ok. 15 m m . P o n i e w a ż spawanie o d b y w a ł o się w po- t. j . aż do gó rne j k r a w ę d z i p ie r śc ien ia , w y p e ł n i o n o 
zycji wiszącej , na leża ło zawies ić w od leg łośc iach pak iem ponaf towym w stanie p ł y n n y m , o punkcie 
ok. 5 m p ie r śc ień na l inach, ażeby go u t r z y m a ć top l iwośc i przy 120° C. 
na jednakowej wysokośc i . G d y spawanie p ie r śc ien ia W k o ń c u uszczelniono p ie rśc ień z g ó r y przez 
na c a ł y m obwodzie zb iorn ika u k o ń c z o n o — opu- spojenie pasa z blachy o szerokośc i 100 m m i gru-
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bości 2Va m m z opisanym p ie r śc i en i em i śc ianą 
zbiorn ika . 

R y s . 2 przedstawia szematycznie wmontowany 
p ie r śc ień w korycie. D o wykonan ia p ie r śc ien ia 
u ż y t o b l a c h ę s t a lową w arkuszach o d ługośc i 
1.000 mm, wysokośc i 500 m m i g rubośc i 5 mm. 

R y s . 6. 

Ażeby u n i k n ą ć w niedalekiej przysz łośc i po­
wtó rne j naprawy zbiornika , postanowiono przy tej 
okazji p r z e p r o w a d z i ć p o t r z e b n ą n a p r a w ę dzwonu. 
Uszkodzone by ły pola trzecie i czwarte, l icząc od 
góry , a przedewszystkiem strona zachodnia (de­
szczowa), mniej strona wschodnia. W odleg łośc i 
oko ło 30 m m ponad poz iomym r z ę d e m n i t ó w stwier-

R . X I 

dzono p ę k n i ę c i e blachy, dochodzące do 1 m dłu­
gości (rys. 4). Poza tem były otwory p o w s t a ł e wsku­
tek korozji (strona zachodnia), k t ó r e dochodz i ły 
do wie lkośc i 80 mm. 

N a p r a w ę tych miejsc przeprowadzono w ten 
sposób , że arkusze blachy, w k t ó r y c h od strony 

Rys. 8. 

w e w n ę t r z n e j w y t ł o c z o n o r o w k i dla g ł ó w e k n i tów, 
zna jdu jących się w płaszczu zb iorn ika (rys. 5), po­
malowano od strony w e w n ę t r z n e j farbą » m i u i u m « , 
n a ł o ż o n o na s t a rą b l a c h ę zb iorn ika i spawano je 
ze sobą. W ten s p o s ó b p o w s t a ł y od strony za­
chodniej zbiornika , t. j . na pó łobwodz ie , dwa cał­
kowic ie nowe pola (rys. 6). 

G A Z I W O D A 
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O d strony wschodniej w y m a g a ł o naprawy 
ty lko trzecie pole, a czwarte by ło uszkodzone je­
dynie w miejscach n i towania i tam n a ł o ż o n o pasy 
z blachy o szerokośc i 330 mm, j ak wykazu ją ry­
sunki 7 i 8. 

D o naprawy dzwonu z u ż y t o od strony za­
chodniej 72 arkusze blachy o wymiarach 1250/1250 
2Va mm, oraz od strony wschodniej 44 arkusze 
blachy o wymiarach 1250/1250 2 1 2 mm, oraz 45 pa­
sów z blachy o wymiarach 1.000/330 21/? mm. 

Prace oko ło naprawy zb iorn ika zos ta ły wy­
konane przez jednego montera i 2 p o m o c n i k ó w 
w c iągu 15 tygodni . 

I n ż . W Ł O D Z I M I E R Z R A B C Z E W S K I . 

Wodociągi i kanalizacja m. st. War­
szawy. 

(Odczy t p u b l i c z n y , w y g ł o s z o n y 18 lu t ego 1931 r. w Warsza ­

wie w sal i R a d y Mie jsk ie j ) . 

(Ciąg dalszy). 

II . 

R o z w ó j w o d o c i ą g ó w o d L i n d l e y ' a d o 
c z a s ó w o b e c n y c h . 

Realizacja projektu w o d o c i ą g ó w inż. L i u d l e y ' a 
t r w a ł a od r. 1881 do r. 1914, k iedy to zos ta ła przer­
wana wybuchem wojny ś w i a t o w e j . D o tego czasu 
nie by ła ona jeszcze ca łkowic i e przeprowadzona. 
J e d n a k ż e j u ż w r. 1886 wykonanie projektu tak 
by ło zaawansowane, że żywotn ie j sze części wodo­
c i ą g ó w by ły uruchomione, a w r. 1889 p rzes t a ł 
nawet i s tn i eć stary w o d o c i ą g Markoniego . 

Przy u k ł a d a n i u swego projektu inż. L i n d l e y 
wychodz i ł z za łożenia , że w o d o c i ą g i będą zasilane 
wodą z W i s ł y i że Warszawa, pos iada jąca w ó w c z a s 
315.000 m i e s z k a ń c ó w , wzrośn i e do 500.000 mie­
szkańców. J a k o n o r m ę zużyc ia wody inż. L i n d l e y 
przyjął 240 1 na m i e s z k a ń c a i dobę , p o d n o s z ą c j ą 
d la części s k ł a d o w y c h u rządzeń w o d o c i ą g o w y c h , 
dos t a rcza jących w o d ę w każde j chw i l i , nawet do 
339 1 na m i e s z k a ń c a i dobę . 

W r. 1918 — r o k u prze jęc ia w o d o c i ą g ó w przez 
wolne w ładze polskie — stan u rządzeń wodocią­
g o w y c h p r z e d s t a w i a ł się n a s t ę p u j ą c o : 

W o d a z W i s ł y w p ł y w a do 3-ch p r z y b r z e ż n y c h 
zatoczek, k a ż d a o d ł u g o ś c i 52 m i szerokośc i 25 m, 
przeznaczonych do za t rzymywania p iasku i m u ł u 
oraz zapobiegania tworzeniu się lodu gruntowego. 
Rocznie osiada w 3-ch zatoczkach od 1000 do 15001 
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m u ł u , przy chyżości p r z e p ł y w u przez z a t o k ę 1*5 
do 2-ch godzin . Specjalna draga parowa stale pra­
cuje nad zabezpieczeniem d o p ł y w u wody z W i s ł y 
do zatoczek. Z każde j zatoki woda czerpana jest 
z a p o m o c ą rury ssawnej o ś r edn icy 915 mm. Ssaw­
nych rur jest zatem 3 o d ługośc i 770, 780 wzg lęd ­
nie 810 m ; wszystkie 3 rury zbiegają się w halach 
Stacji Pomp Rzecznych przy u l . Czerniakowskiej . 

Stacja Pomp Rzecznych posiada 9 pomp pa­
r o w y c h : 3 najstarsze (ustawione w r. 1886) angiel­
skiej fabryki James Wat t , 3 saskie fabryki D . Har t -
man (ustawione w r. 1900) i 3 najnowsze (usta­
wione w r 1906) polskiej fabryki Or twe in , K a r a ­
s iński i S -ka ; k a ż d a z tych pomp posiada wyda jność 
17.500 m 3 wody na d o b ę przy sile maszyny 110 K M . 
P a r ę dla maszyn dostarcza 15 k o t ł ó w parowych, 
z k t ó r y c h 9 o powierzchni ogrzewalnej 59*5 m 2 

k a ż d y i 6 o powierzchni 56 m 2 każdy , zaopatrzo­
nych w podgrzewacze wody oraz częśc iowo prze-
grzewacze pary. 

Ze Stacji Pomp Rzecznych w o d ę p rze t ł acza 
się — za p o ś r e d n i c t w e m 3-ch p r z e w o d ó w tłocz­
nych o d ł u g o ś c i 3.810 m k a ż d y (pomiędzy grani­
cami stacyj — 3.340 m) i o ś r edn icy dwa po 760 m m 
i jeden 915 m m — na S tac ję F i l t r ó w przy u l . K o ­
szykowej do o s a d n i k ó w , w k t ó r y c h powierzchnia 
wody znajduje s ię na poziomie 36*6 m ponad 0 
Wis ły . Zatem hydrostatyczna w y s o k o ś ć t łoczenia 
wody wynosi 35 m, z oporami zaś hydraul icznemi 
w y s o k o ś ć t łoczenia s i ę g a 43 m. 

N a Stacji F i l t r ó w woda wlewa s ię do 6-ciu 
o s a d n i k ó w po jemnośc i ogó lne j 72.000 m 3 , p r z e p ł y w a 
je w c i ągu 16 godzin, pozos tawia jąc w n ich oko ło 
6 3 % zawiesin (do 3.000 tonn rocznie) i dalej prze­
chodzi na 30 f i l t rów o ogólne j powierzchni 67.950 m 2 . 
Są to f i l t ry angielskie przesklepione, u ję te w 5 grup 
po 6 f i l t r ów; ś r e d n i a w y d a j n o ś ć f i l t rów wynosi 
na d o b ę P44 m s wody z 1 m 2 powierzchni f i l t ru­
jące j . 

Po przejściu przez fi l t ry i pozostawieniu tam 
niemal wszys tk ich substancyj zan ieczyszcza jących 
(przeszło 98%), woda przechodzi do 3-ch zbiorni ­
k ó w czystej wody o ogó lne j po jemnośc i 60.000 m 3 . 
Z a r ó w n o zb io rn ik i , j ak f i l t ry i osadnik i są muro­
wane na zaprawie cementowej. Ze z b i o r n i k ó w czy­
stej wody część jej (4.000 1113) s p ł y w a grawitacyjnie 
za p o ś r e d n i c t w e m przewodu betonowego, u ł o ż o n e g o 
wzd łuż A l . Jerozol imskiej , do sieci wodoc i ągowe j 
P o w i ś l a ; g ł ó w n a zaś część wody z a p o m o c ą pomp 
Stacji F i l t r ó w zostaje t łoczona do sieci g ó r n e g o 
miasta. 
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Stacja F i l t r ó w rozporządza dla p r ze t ł a czan i a 
wody 3-ma maszynami angielskiej fabryki James 
W a t t (ustawionemi w r. 1885—1891) oraz 3-ma ma­
szynami saskiemi fabryki D . H a r t m a n (ustawio­
nemi w r. 1889—1900); w y d a j n o ś ć każdej pompy 
wynosi 20.160 m 3 na d o b ę przy mocy maszyn 
110 K M k a ż d a ; p a r ę dla maszyn dostarcza 12 ko­
t łów parowych, z k t ó r y c h 6 o powierzchni ogrze­
walnej 53-38 m 2 k a ż d y i 6 o powierzchni 56*23 m 2 

każdy , zaopatrzonych w podgrzewacze. 
Pompy Stacji F i l t r ó w tłoczą w o d ę przez wieżę 

c i śn ień do sieci w o d o c i ą g o w e j . W i e ż a c i śn ień ma 
p o s t a ć rury pionowej przelewowej z przelewem na 
wysokośc i 64 m nad 0 Wis ły . 

S ieć w o d o c i ą g o w a , zbudowana z rur że l iwnych , 
ma ś r edn i ce od 910 do 100 mm, za w y j ą t k i e m pew­
nej ilości c i ą g ó w o mniejszych ś r edn icach , obs łu­
gu j ących p r z e w a ż n i e linje hydrantowe. O d rur 
p ionowych za wieżą c i śn ień odga łęz ia ją się 2 g ł ó w n e 
przewody o ś r edn i cy 910 m m w s t r o n ę u l . K o s z y ­
kowej ; przewody te po ł ączone są p o m i ę d z y sobą 
k r z y ż o w o ru rami o ś r edn i cy 750 m m i zaopatrzone 
na s k r z y ż o w a n i a c h 8-ma zaworami. Z k o ń c ó w tych 
s k r z y ż o w a ń na u l . Koszykowej odgałęz ia ją się 
g ł ó w n e przewody całej gó rne j sieci. P r z e w ó d 
g ł ó w n y I, o ś r edn i cy 750 mm, biegnie u l . S ta ryn-
kiewicza , Żelazną, T w a r d ą , G r a n i c z n ą i Żab ią do 
ś r o d k a miasta na p l . Bankowy, gdzie k o ń c z y się 
ż e l i w n y m r o z d z i a ł o w y m dzwonem. O d dzwonu roz­
b iega ją się w r ó ż n e strony 4 przewody: p r z e w ó d a 
0 ś r edn i cy 500 m m biegnie na zachód u l . E l e k t o ­
ra lną i C h ł o d n ą ; p r z e w ó d b o ś r edn i cy 400 m m 
biegnie na p ó ł n o c u l . R y m a r s k ą , Przejazd i D z i k ą ; 
p r z e w ó d c o ś r edn i cy 500 i 400 m m biegnie w kie­
r u n k u wschodnim u l . S e n a t o r s k ą , Miodową i N o -
win ia r ską , odga łęz ia jąc się do K r a k o w s k i e g o Przed­
mieśc i a i wzd łuż Zjazdu w s t r o n ę mostu Kierbe­
dzia ; p r z e w ó d d o ś r e d n i c y 400 m m biegnie przez 
O g r ó d Sask i do u l . M a r s z a ł k o w s k i e j . P r z e w ó d 
g ł ó w n y II , o ś r edn i cy 750 i 600 mm, biegnie 
w k i e r u n k u wschodnim u l . K o s z y k o w ą i W s p ó l n ą 
1 na p l . św. A leksandra rozga ł ęz i a s ię na 2 prze­
wody o ś r e d n i c y 400 min, idące na p o ł u d n i e przez 
A l . U j a z d o w s k ą i na p ó ł n o c przez N o w y Ś w i a t 
i K r a k o w s k i e P rzedmieśc i e aż do po łączen ia s ię 
z przewodem c. P r z e w ó d g ł ó w n y II I , o ś r edn icy 
600 i 400 mm, biegnie w k i e r u n k u p ó ł n o c n y m 
u l . S t a rynk iewicza i Żelazną. P r zewód g ł ó w n y I V , 
o ś r edn i cy 400 mm, biegnie u l . Koszykową , T o ­
warową , O k o p o w ą . Wreszcie jeden p r z e w ó d o śred­
nicy 400 m m przechodzi przez O g r ó d Sask i do 
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dawnego zb iorn ika i d rug i — r ó w n i e ż o ś r edn icy 
400 m m — prowadzi od ul . Towarowej na Wolę . 
D o w n ę t r z a dzielnic, otoczonych g ł ó w n e m i prze­
wodami, i dzielnic, po łożonych na k r a ń c a c h mia­
sta, p r o w a d z ą w o d ę przewody d r u g o r z ę d n e o ś red­
nicach 300 i 250 mm. 

Powiś l e i P raga mają odmienny system sieci 
wodoc iągowe j : woda f i l t rowana ze zb iorn ika czy­
stej wody na Stacji F i l t r ó w , poza pompami i wieżą 
ciśnień, s p ł y w a w ł a s n y m c i ęża rem — po prze jśc iu 
przez p rzy rząd regulacyjny — r u r ą o ś r edn icy 
910 m m do u l . Koszykowej i dalej przewodem be­
tonowym o przekroju ja jowatym 1.000 X 900 m m 
przez u l . Żelazną, A l . J e r o z o l i m s k ą do u l . Marsza ł ­
kowskiej , gdzie p r z e w ó d betonowy przechodzi 
w 2 rury że l iwne o ś r e d n i c a c h 750 i 500 mm. R u r y 
te idą A l . J e r o z o l i m s k ą do u l . Solec i dalej odga­
łęziają się —jedna ś r e d n i c a m i 400 i 300 m m w kie­
r u n k u p o ł u d n i o w y m u l . Smolną , Rozbra t i Myśl i ­
wiecką , d ruga ś redn icą 400 m m przez u l . Solec, 
T o p i e l , Browarną , F u r m a ń s k ą , Sowią i G a r b a r s k ą , 
skąd jednem o d g a ł ę z i e n i e m o ś r edn icy 250 m m 
zasila do lną część Starego Mias ta i d rug iem — 
o ś r edn icy 400 m m — podąża w s t r o n ę mostu 
Kierbedzia , przechodzi go 2-ma przewodami o śred­
nicy 400 mm, u ł o ż o n e m i pod chodn ikami mostu 
(do r. 1915, k iedy to Rosjanie, wycofując się z mia­
sta, wysadzi l i je w powietrze) i dalej rozga ł ęz i a 
się w sieć p r z e w o d ó w Praskich . 

Zasi lanie w w o d ę n i e r u c h o m o ś c i i h y d r a n t ó w 
p o ż a r o w y c h dokonywa s ię za p o ś r e d n i c t w e m sieci 
rur 3-go rzędu , u łożonej na wszys tk ich ul icach 
w rejonie sieci i zasilanej przez przewody g ł ó w n e . 
Ś r e d n i c e rur t r z ec io r zędnych wynoszą 200, 150, 
100 i 75 (nieznaczna i lość) m m . 

S ieć w o d o c i ą g o w a m a w za łożen iu us t ró j ko­
łowy, ob iegowy; z a g ł ę b i o n a jest od powierzchni 
ul icy do wierzchu rury na 1*75—2"20 m . H y d r a n t y 
p o ż a r o w e zasadniczo są ustawione na od leg łośc i 
p rzec ię tne j 100 m jeden od drugiego, w poszcze­
g ó l n y c h zaś odcinkach sieci, przy k t ó r y c h są po­
łożone instytucje publiczne oraz w i ę k s z e z a k ł a d y 
fabryczne, na od leg łośc i mniej więcej 50 m jeden 
od drugiego. 

D ł u g o ś ć sieci w o d o c i ą g o w e j w r. 1918 wyno­
siła 323-2 k m . 

O d czasu uruchomienia w o d o c i ą g ó w obecnych 
w r. 1886 s t a n o w i ł y one łączn ie z kana l i zac ją nie­
podz ie lną j e d n o s t k ę g o s p o d a r c z ą i w t y m ustroju 
pozos ta ją i obecnie. T o też w gospodarce tej za-
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r ó w n o koszty budowy, j ak i koszty eksploatacji 
i renowacji są stale w s p ó l n e . 

W r. 1918 w a r t o ś ć inwentarzowa w o d o c i ą g ó w 
i kanal izacj i wynos i ł a 98,604.000 zł. 

W y z w o l o n a z przemocy7 obcej polska gospo­
darka odrazu na w s t ę p i e napotyka na w z m o ż o n e 
potrzeby: Warszawa z terenu 3.273 ha (bez po­
wierzchni Wis ły , k t ó r a wynosi 257 ha) u ros ł a do 
Wie lk ie j Warszawy o terenie 11.483 ha, a wodo­
ciągi by ły zakrojone i budowane ty lko na zakres 
potrzeb Warszawy o terenie 3.273 ha ; ponadto j u ż 
od wybuchu wielkiej wojny wyzwoleńcze j , a więc 
od roku 1914 wszelka rozbudowa i renowacja wo­
d o c i ą g ó w zos ta ł a zaniechana. T o też potrzeby no­
wych inwestycyj i renowacyj w w o d o c i ą g a c h pię­
t rzy ły się przed w ł a d z a m i polskiemi , a moż l iwo­
ści — wobec pustej kiesy — by ły minimalne. 
J e d n a k ż e G m i n a m. Warszawy d ź w i g a się z ru­
mowisk i w k r ó t k i m w z g l ę d n i e okresie własne j 
gospodarki polskiej , prowadzonej częśc iowo w okre­
sach jeszcze wojennych, częśc iowo bezpoś redn io po­
wojennych, bez znaczniejszych zasobów, raczej z wy­
s i łków ofiarnych, kosztem 55,000.000 zł doskonal i 
i rozbudowuje is tn ie jące u rządzen ia wodoc i ągów. 

Okres polskiej gospodarki 1918 — 1930 stwa­
rza r o z b u d o w ę i ulepszenia o w i ę k s z y m zakresie, 
poniże j w y s z c z e g ó l n i o n e : 

W pobl iżu W i s ł y , na terenach Stacji Pomp 
Rzecznych,zostaje wybudowany wia tach 1924—1928 
w i e l k i osadnik otwarty w postaci j ez io ra : osadnik 
ten przy powierzchni 17*8 ha i ś rednie j g ł ębokośc i 
wody w n i m 3'2—4 m (w zależności od stanu wody 
w Wiś le ) zawiera od 390.000 do 530.000 m 3 wody 
poży teczne j . Osadnik wybudowano w t y m celu, 
ażeby u z y s k a ć bardziej intensywne osiadanie za­
wiesiu, a więc pewne w z m o ż e n i e wyda jnośc i f i l ­
t rów, oraz ażeby — wobec większej po jemnośc i 
osadnika, mieszczącego w sobie 3—4 dniowy zapas 
wody dla miasta — m i e ć m o ż n o ś ć zaprzestania 
na p a r ę dni czerpania wody z W i s ł y w czasie 
wezbrania jej, a w ięc w czasie, gdy zawiera ona 
większą ilość m ę t ó w . M a to r ó w n i e ż na celu pod­
niesienie wyda jnośc i f i l t rów. Osadnik łączy się 
z W i s ł ą 2-ma podziemuemi przepustami z rur że-
lazobetonowych o ś redn icy 1 m każda . 

D l a moż l iw ie lepszego zatrzymania p iasku 
przed dostaniem się go do osadnika, wybudowano 
w r. 1929 na j ednym z p r z e p u s t ó w , łączących osad­
n ik z Wis ł ą (drugi przepust wychodz i ł z jednej 
z 3 i s tn ie jących zatoczek), c zwar t ą p r zyb rzeżną za­
toczkę , zb l i żonego do poprzednich typu. 

Ponadto w t y m samym r o k u odbudowano 
drug i ssawny przewód , łączący b e z p o ś r e d n i o W i s ł ę 
ze S tac ją Pomp Rzecznych poza osadnikiem. W ten 
s p o s ó b woda z W i s ł y przez 2 zatoczki i 2 wpusty 
m o ż e w p ł y w a ć do osadnika lub też, w razie po­
trzeby o min i ęc i a osadnika, przez 2 inne zatoczki 
i 2 ssawne przewody p ł y n ą ć b e z p o ś r e d n i o do pomp 
Stacji , w ostatnim przypadku — w ilości nieco 
zredukowanej (około 90.000 m 3 na dobę) . 

W r. 1924 z a p o c z ą t k o w a n o e l ek t ry f ikac ję Stacj i 
Pomp Rzecznych. Wybudowano I V h a l ę maszyn, 
z a o p a t r z o n ą w 3 elektropompy o zespole pomp 
o d ś r o d k o w y c h fabryki Sulzer, o wyda jnośc i k a ż d a 
25.000 m 3 wody na dobę , z s i l n ikami p o c z ą t k o w o 
fabryki Oe r l i kon o mocy 250 K M k a ż d y , zastą-
pionemi n a s t ę p n i e (w r. 1928) przez s i l n i k i fabryki 
B r o w n - B o v e r i o mocy 300 K M każdy . 

N a Stacji F i l t r ó w w latach 1924—1926 zbu­
dowano V I g r u p ę f i l t rów powolnych, sk łada jącą s ię 
z 6-ciu jednostek, o łącznej powierzchni 14.244 m 2 , 
co d o p r o w a d z i ł o l iczbę f i l t rów do 36 o ogó lne j 
powierzchni 82.200 m 2 , a na jwiększą w y d a j n o ś ć na 
d o b ę do 128.000 m 3 przy wydajnośc i 1 m 2 po­
wierzchni P44 m 3 wody na dobę . 

N a Stacji F i l t r ó w zostaje r ó w n i e ż zapoczą t ­
kowana e lektryf ikacja : w r. 1924 wybudowano 
I I I h a l ę pomp z 3-ma e lekt ropompami — pompy 
fabryki szwajcarskiej Sulzer o wyda jnośc i 32.500 m 3 

k a ż d a i s i l n i k i fabryki Oe r l i kon o mocy 260 K M 
k a ż d y ; instalacja ta pozwol i ł a na skasowanie 3-ch 
p rze s t a r za łych angie lsk ich pomp parowych fabryki 
James Wat t . 

N a s t ę p n i e , w latach 1929—1930, h a l ę po an­
g ie l sk ich pompach parowych przebudowano pod 
ins ta lac ję e lektropomp i ustawiono w niej 3 elek­
tropompy o zespole pomp o d ś r o d k o w y c h szwedz­
kiej fabryki de L a v a l o wyda jnośc i k a ż d a 34.500 m 3 

wody na d o b ę przy t łoczen iu na w y s o k o ś ć 34 m, z s i l ­
n i k a m i fabryki O e r l i k o n o mocy 250 K M k a ż d y 
(s i ln ik i te zos ta ły przeniesione ze Stacj i Pomp 
Rzecznych) ; k a ż d a z tych pomp jest zaopatrzona 
w elektryczny, automatyczny z a w ó r oraz wodo­
mierz systemu V e n t u r i . Zainstalowane elektro­
pompy de L a v a l ' a zas tąp i ły saskie pompy parowe 
Har tman 'a , uzupe łn i a j ąc c a ł k o w i t e zelektryf ikowa­
nie stale czynnych pomp Stacji F i l t r ó w . W ten 
s p o s ó b parowe pompy przesz ły do rezerwy Stacji . 

Wobec tego, iż na jw iększa wyda jność f i l t rów 
powolnych zaledwo odpowiada w s p ó ł c z e s n y m po­
trzebom miasta, k t ó r e wobec jego rozbudowy mają 
s ta łą t e n d e n c j ę do wzrastania, natomiast dalsza 
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rozbudowa fi l t rów powolnych napotyka na prze­
szkody terenowe, a zresz tą by ł aby kosztowniejsza, 
w r. 1929 — za p r z y k ł a d e m szeregu większych 
miast europejskich — rozpoczę to na terenie Stacji 
F i l t r ó w b u d o w ę f i l t rów p o ś p i e s z n y c h o wydajnośc i 
200.000 m 3 wody na d o b ę . F i l t r y te, sk łada jące się 
z 16-tu jednostek o powierzchni filtrującej 111*5 m -
każda , są umieszczone we wspó lne j hal i żelazo-
betonowej o wymiarach 100 X 40 m i zaprojekto­
wane w ten sposób , iż m o g ą być z ł a twośc ią roz­
budowane do 24 jednostek o wydajnośc i 300.000 m 3 

na dobę . Narazie f i l t ry te przeznaczone są do w s t ę p ­
nego f i l t rowania wody przed ostatecznem jej f i l ­
t rowaniem na i s tn ie jących fi l trach powolnych, k t ó ­
rych w y d a j n o ś ć wobec tego będz ie m o g ł a b y ć 
p o w i ę k s z o n a co najmniej o 50%. P lan f i l t rów po­
śp i e sznych przewiduje przy n ich u r z ą d z e n i a do 
koagulowania i ch lorowania wody, co pozwol i łoby 
u ż y ć je w razie potrzeby j ako samoistne. Budowa 
f i l t rów pośpiesznych prowadzona jest w tempie 
p r z y ś p i e s z o n e m i j u ż z imą 1931/32 roku na leży się 
s p o d z i e w a ć ich uruchomienia. 

W związku z b u d o w ą f i l t rów p o ś p i e s z n y c h 
p o w s t a ł a potrzeba p r z e t ł a c z a n i a przez S tac ję Pomp 
Rzecznych większej ilości wody na S tac ję F i l t r ó w . 
D l a u m o ż l i w i e n i a tego wybudowano w latach 
1929—1930 p r z e w ó d t łoczny od jednej do drugiej 
Stacji o ś r edn i cy 1200 m m i d ł u g o ś c i 4.135 m (od­
l eg łość p o m i ę d z y granicami Stacyj). 

Budowa czwartego przewodu t ł o c z n e g o zwią­
zana jest z bardzo p o w a ż n ą p r z e b u d o w ą węzła 
p r z e w o d ó w t łocznych na terenie Stacji Pomp Rzecz­
nych. Ze w z g l ę d u na k o n i e c z n o ś ć zachowania cią­
głości zaopatrywania miasta w wodę , robota ta 
w y k o n y w a n a by ła w okresie z imy 1930/31, g d y ż 
zimą zużycie wody jest na jn iższe i manipulowanie 
z przewodami t łocznemi wobec tego ła twie j sze . 

Budowa f i l t rów pośp i e sznych oraz czwartego 
przewodu t ł o c z n e g o s p o w o d o w a ł a p o t r z e b ę bardzo 
obszernej przebudowy p r z e w o d ó w na terenie Stacj i 
F i l t r ó w , wykonywanej w okresie 1930—31. Prze­
budowa ta zw iązana jest z b u d o w ą szeregu no­
wych p r z e w o d ó w i k o m ó r przelewowych, k t ó r e 
mają za zadanie doprowadzanie wody surowej do 
z b i o r n i k ó w w y r ó w n a w c z y c h przy fi l t rach pośp iesz­
nych (przerabianych w tym celu z o s a d n i k ó w ) 
i dalej do f i l t rów pośp i e sznych , oraz wody, w s t ę p ­
nie przefiltrowanej na tych fil trach, do f i l t rów po­
wolnych , jak równ ież b e z p o ś r e d n i e — w razie po­
trzeby — doprowadzanie wody surowej do f i l t rów 
powolnych , z o m i n i ę c i e m f i l t rów pośp ie sznych . 

W j O J ) A _ „ J L ? y 

Wobec tego, iż stan j akośc i wody wiś lanej — 
wobec częs tych jej w e z b r a ń — ulega w i e l k i m zmia­
nom, najdoskonalsze zaś fi l try piaskowe zatrzy­
mują drobnoustroje w stosunku procentowym, za­
instalowano w r. 1930 na Stacji F i l t r ó w — na wy­
padek niespodziewanego zanieczyszczenia wody — 
4 punk ty chlorowania wody filtrowanej, k t ó r e dają 
m o ż n o ś ć w wypadkach nag łe j potrzeby dodatko­
wego dezynfekowania całej ilości wody filtrowanej, 
idącej na potrzeby miasta. Chlorowanie odbywa 
się w tych chlorowniach z a p o m o c ą 4-ch specjal­
nych a p a r a t ó w , w p r o w a d z a j ą c y c h chlor p ł y n n y do 
p r z e w o d ó w g ł ó w n y c h , łączących f i l t ry ze zbiorni ­
kami . 

Wreszcie rozbudowa sieci poczyn i ł a znaczne 
p o s t ę p y . W okresie lat 1918—1930 wybudowano 
147 k m c i ągów u l i c z n y c h ; rozbudowa ta w 1//3 (ko­
sztem zł 1,930.512) obejmuje S t a r ą W a r s z a w ę i w 2k 
(kosztem 4,594.082 zł) nowe dzielnice miasta, przy­
łączone do Warszawy dopiero w 1916 r. i two­
rzące W i e l k ą W a r s z a w ę , a k t ó r e do tego czasu 
sieci w o d o c i ą g o w e j nie pos i ada ły . Są to w i ę c : 
A g r i k o l a , C z e r n i a k ó w , G r o c h ó w , Koło , Marymont , 
M o k o t ó w , N o w e Brudno, Ochota, Pelcowizna, Po­
wązki , Saska K ę p a , Sielce, Żol iborz , razem ul ic 580. 
W ten s p o s ó b d ł u g o ś ć sieci w o d o c i ą g o w e j , zbudo­
wanej w okresie gospodarki polskiej, wynos i 33-40%, 
zbudowanej zaś w okresie ostatniego trzechlecia 
1927 — 1930 — 15-89% obecnej ogó lne j jej d ługośc i . 

N a sieci znajduje się (r. 1930): zasuw ul icz­
nych 2.282, z a w o r ó w p o ż a r o w y c h 3.687, p o k r y w 
2.953, z a w o r ó w ogrodowych 1.096, odpowietrzni­
k ó w 64, zdrojów u l i cznych 121, w o d o t r y s k ó w 6. 
Z 12.592 (1/1 1930 r.) zabudowanych n i e r u c h o m o ś c i 
Wie lk i e j Warszawy do sieci w o d o c i ą g o w e j przy­
łączonych jest 8.877, a z n ich 2.801 w okresie 
1918-1930 (31-55%) i 2.131 w okresie 1927—1930 
(24-01 °/0 ogó lne j ilości p rzy łączonych) . O d czasu 
rozpoczęc ia stosowania p rzymusu w o d o c i ą g o w e g o , 
to znaczy od dnia 1 wrześn i a 1929 r. do dnia 
1 grudnia 1930 r. do sieci w o d o c i ą g o w e j przyłą­
czono 985 n i e r u c h o m o ś c i , n i e p r z y ł ą c z o n y c h zaś 
w jej rejonie pozostaje 1.683. 

W r. 1930 z a p o c z ą t k o w a n o b u d o w ę przewodu 
0 ś r edn icy 900 mm, m a j ą c e g o za zadanie zasilanie 
wodą Ochoty, W o l i , Czystego i dzielnic p ó ł n o c n o -
zachodnich Warszawy. P r z e w ó d ten biegnie od 
Stacji F i l t r ó w u l i cami Koszykową , T a r c z y ń s k ą 
1 Niemcewicza do Gró jeck ie j , gdzie budowa na­
razie zos ta ł a z a k o ń c z o n a ; d ł u g o ś ć wybudowanego 
dotychczas przewodu wynosi 866 m. 
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Charakterystyczny jest rozwojowy rozrost wo­
doc iągów, u ję ty w okresy: 

R o k I l o ś ć mie­
s z k a ń c ó w 

D ł u g o ś ć 
s iec i wodoc . P r o d u k c j a 

w o d y w ms 

I l o ść n ie ru­
c h o m o ś c i 
p r z y ł ą c z o ­

n y c h do sieci 

R o k I l o ś ć mie­
s z k a ń c ó w 

w k m w % 

P r o d u k c j a 
w o d y w ms 

I l o ść n ie ru­
c h o m o ś c i 
p r z y ł ą c z o ­

n y c h do sieci 

1886 432.000 18-1 3-85 440.000 — 
1890 456.000 103-9 22-09 5,000.000 1.710 
1900 686.000 234-4 49-84 17,200.000 4.930 
1910 782.000 273-7 58-19 23,673.000 5.650 
1918 758.000 323-2 66-60 27,428.000 6.076 
1927 1,038.000 395-6 84-11 36,997.000 6.746 
1930 1,111.000 470-3 100-00 38,290.000 8.877 

(Ciąg da lszy n a s t ą p i ) . 

J E R Z Y M A Ł E C K I . 

Rozprowadzenie gazu w Paryżu. 
Opracowano na podstawie łaskawych informacyj', udzielonych prz:z 
»Socic'te' du Gaz de Parisu, oraz artykułów p. Mothon *Nonvclle sta-
tion de surprcsston dc 1'usine du Landy (Societe du Gaz de Paris)« ') 
/' p. Leprince-Ringuet -»La distribittion du gaz a Parisu z któ­
rego wzięto, za uprzejmem pozwoleniem autora, większość rysunków. 

Wstęp. 

Jednem z najbardziej ż y w o t n y c h z a g a d n i e ń 
w gazownictwie jest kwestja rozprowadzania gazu. 
W t y m r o k u m i a ł e m s p o s o b n o ś ć p o z n a ć rozwią­
zanie tej kwest j i w G a z o w n i Paryskiej , k t ó r a sta­
nowi jeden z n a j w i ę k s z y c h o b j e k t ó w tego rodzaju 
w Europ ie . 

Roczna produkcja tej gazowni (578,000.000 m 8 ) 
jest przesz ło t rzykrotnie w iększa niż produkcja 
wszys tk ich gazowni w Polsce. 

Historyczny rozwój rozproivadzania gazu w Paryżu. 

W c iągu przesz ło stu lat od za łożen ia pierw­
szej gazowni w P a r y ż u , s ieć r u r o c i ą g ó w rozprze­
s t r zen i ł a się powol i na ca łe miasto. Przed r. 1859 
P a r y ż za jmował jedynie p o w i e r z c h n i ę 84 k m 2 , 
w c h w i l i obecnej zaś obejmuje p o w i e r z c h n i ę prze­
szło t rzykrotnie większą (104 k m 2 ) . I lość m i e s z k a ń ­
ców wzros ł a r ó w n i e ż z 1,096.000 w r. 1861 do 
2,878.000 w r. 1930. 

W r a z z rozwojem miasta p o w s t a w a ł y i roz­
r a s t a ł y się l iczne gazownie. W latach 1817—1842 
p o w s t a ł o w P a r y ż u 9 gazowni, porozrzucanych 
w r ó ż n y c h stronach miasta. W r. 1844 i s tn i a ło 

w P a r y ż u j u ż 6 towarzystw e k s p l o a t u j ą c y c h ga­
zownie. Ich ś r edn i a roczna produkcja w y n o s i ł a : 

1) Compagnie Margueri t te , 2 gazownie 9,142.623 n i 8 

2) 

3) 
4) 

5) 
6) 

Francaise, gazownie V a u -
gi rard i Faubourg-Pois-
soniere 7,315.794 
Parisienne, gazownia Iv ry 3,025.025 
Lacarr iere , 1 gazownia . 2,345.243 
de Bel leyi l le , 1 gazownia 1,588.014 
dePOuest, gazownia Passy 1,189.581 

Razem 24,606.280 m 3 

600.000.000 m 

5 0 0 . 0 0 0 . 0 0 0 m 

4 00.000.000 m3 

300.000.000 m 

200.000.000 m 

100 000.000 

30. 000 000 m 
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1) Journał des Usines a Gaz, 1930, str. 351. 
2) Compte-rendu du Congres International, 1924, str. 498. 

T a k znaczna i lość gazowni p o w o d o w a ł a wiele 
n i e d o g o d n o ś c i i w ł a d z e miejskie z d e c y d o w a ł y j u ż 
w r. 1839 w y z n a c z y ć granice z a s i ę g u d la każde j 
z nich. W r. 1855, z in ic ja tywy prywatnej, po­
szczegó lne towarzystwa, eksp loa tu j ące gazownie, 
z łączyły się w jedno towarzystwo, k t ó r e o t r z y m a ł o 
wyłączną konces j ę na 50 lat na zasilanie gazem 
Paryża . Wymien ione towarzystwo nos i ło n a z w ę 
» C o m p a g n i e Parisienne d 'Ecla i rage et Chauffage 
par le gaz« i r o z c i ą g n ę ł o swoją dz ia ł a lność r ó w ­
nież na okolice P a r y ż a . S t a ł y wzrost gęs tośc i za­
ludnienia w mieśc i e s p o w o d o w a ł k o n i e c z n o ś ć prze­
niesienia gazowni poza granice Pa ryża . T o w a r z y ­
stwo p rzys t ąp i ło natychmiast do z l i k w i d o w a n i a 



N r . 6 

trzech gazowni w e w n ą t r z miasta (w r. 1858), jed­
nocześn ie zaś zbudowano na k r a ń c a c h Pa ryża nowe 
gazownie : V i l l e t t e w r. 185G, C l i chy w r. 1876 
i L a n d y w r. 1882. 

O 1 l o l W « 

R O Z M I E S Ł C Z E N I E i G R A N I C E Z A 5 J C G U GAZOWNI 

w P A R Y Ż U 

W i ę k s z o ś ć gazowni p o w s t a ł y c h dawniej nie 
b y ł a p o ł ą c z o n a an i koleją, ani d r o g ą w o d n ą z do­
s t a w ą węg la , co w y w o ł y w a ł o l iczne n i e d o g o d n o ś c i . 
Z tego powodu k a ż d a z gazowni zbudowanych po 
r. 1856 by ł a po łożona nad k a n a ł e m lub rzeką 
i w b e z p o ś r e d n i e m sąs i edz twie ko le i . Znaczna l iczba 
gazowni , porozrzucanych w r ó ż n y c h punk tach mia­
sta, w p ł y w a ł a bardzo korzystnie na r ó w n e c iśnie­
nie gazu w s i ec i ; pomimo tego jednak, z powodu 
zbyt ma łe j ś r e d n i c y p r z e w o d ó w , c i śn ien ie gazu 
w są s i edz twie gazowni by ło wysokie, podczas gdy 
w punktach o d l e g ł y c h i szczególnie j w nisko po­
łożonych otrzymanie w y s t a r c z a j ą c e g o c i śn ien ia 
p r z e d s t a w i a ł o d u ż e t r u d n o ś c i . B ron iąc się przed 
tem i n i e d o g o d n o ś c i a m i , przeprowadzano rury du­
żej ś r edn icy do centrum Paryża , tworząc powol i 
bardziej r a c j o n a l n ą , ale jeszcze n iewys ta rcza jącą 
sieć, tak, j a k w s k a z u j ą za łączone plany. Szczegól ­
nie s i lną k o n s u m c j ę w n i e k t ó r y c h dzielnicach mia­
sta starano się z a s p o k o i ć przez doprowadzenie prze­
w o d ó w dodatkowych. T e n p o ł o w i c z n y i niedogodny 
stan d o t r w a ł do k o ń c a koncesji Compagnie Pa-
risienne, t. j . do r. 1905; w tym roku miasto otrzy­
m a ł o s ieć p r z e w o d ó w o d ługośc i 1.702 k m , w czem 
122 k m rur o ś r e d n i c y r ó w n e j lub większe j od 
500 mm. 

Przejęcie całości gazowni przez miasto nastą­
pi ło w r. 1907 i ten rok stanowi p r z e ł o m o w y okres 
w historji paryskich gazowni . 

W ł a d z e miejskie o d d a ł y eksp loa t ac j ę gazowni 
nowoutworzonej spółce akcyjnej o kapi ta le 100 m i ­
l jonów f r anków pod n a z w ą »Socie te du G a z de Pa-
ris«, przyczem s ieć p r z e w o d ó w gazowych p o z o s t a ł a 
własnośc ią miasta, k t ó r e rok rocznie zatwierdza 
projekty zmian i ponosi koszta u k ł a d a n i a prze­
w o d ó w . Produkcja gazu w r. 1906 w y n o s i ł a j u ż 
380 mi l jonów m 3 i m i a ł a s i lną t endenc j ę do zwięk­
szania się . (Istotnie w r. 1929 oddanie gazowni 
dos i ęg ło j u ż prawie 578 mi l jonów m 3 ) ] ) . D l a za­
spokojenia tak wysokiej kousumcji gazu na leża ło 
ca łkowic ie z m o d e r n i z o w a ć wszystkie gazownie. T o 
też po g run townych badaniach G a z o w n i a Paryska 
w y p r a c o w a ł a projekt szeroko u j ę tych robó t , k t ó r e 
po 23 latach od i ch rozpoczęc ia zos ta ły w prze­
ważnej większośc i u k o ń c z o n e . 

L i cząc się ze s t a ł y m wzrostem konsumcji i ko­
niecznością zburzenia gazowni , leżących w e w n ą t r z 
miasta, p r z y s t ą p i o n o przedewszystkiem do grun­
townej modernizacji i rozszerzenia o b j e k t ó w ze­
w n ę t r z n y c h . W ł a t a c h 1908—1911 przebudowano 
ca łkowic i e na jwiększą z i s tn ie jących gazowni 
» L a n d y « , gdzie zdo lność p r o d u k c y j n ą p i e c ó w (re­
torty poziome) podniesiono do 750.000 m 3 dziennie. 
N a s t ę p n i e zbudowano w latach 1913, 1916 i 1922 
w gazowni »Vil le t te« trzy baterje p i eców o ko­
morach p o c h y ł y c h typu monachi jskiego o łącznej 
produkcj i 350.000 m 3 dziennie. J e d n o c z e ś n i e przy­
s t ąp iono w r. 1914 do budowy w »Corni l lon« ba-
terji p i eców analogicznego systemu. Robo ty te, 
po przerwie wojennej, zos ta ły pod ję t e dopiero 
w r. 1922 i u k o ń c z o n e w r. 1929. »Corni l lon« pro­
dukuje dziennie 145.000 m 3 gazu. R e f o r m ę gazowni 
»Clichy«, gdzie by ły retorty poziome, przeprowa­
dzono dopiero w latach 1925—1927, ins t a lu jąc 
piece o komorach p ionowych i ruchu c i ą g ł y m sy­
stemu W o o d a l l - D u c k h a m (w modyfikacj i francu­
skiej) o produkcji 145.000 m 3 . N iedawno zaś roz­
poczę to b u d o w ę dalszych 2-ch analogicznych ba-
teryj. Wszys tk i e wymienione gazownie są zgro­
madzone na p ó łn o c od Paryża , co w y w o ł u j e wiele 
n i e d o g o d n o ś c i w rozprowadzaniu gazu. W związku 
z tem postanowiono i opracowano szczegó łowe 

') G a z o w n i a P a r y s k a zasi la gazem o k r ę g z a m i e s z k a ł y 
przez 2,878.000 m i e s z k a ń c ó w . J e ś l i p o r ó w n a ć , że W a r s z a w a 
m a 2 - 5 r azu mniej m i e s z k a ń c ó w , a k o n s u m u j e gazu 10 razy 
mniej , to m o ż n a p o k ł a d a ć s tanowczo d u ż e nadzieje w moż l i ­
w o ś c i rozwoju G a z o w n i Warszawsk ie j . 



p l a n p rzewodów GAZDwycH 
W P f l R a Ż U W R. 1853 

08 JA&NIEW*. 

HMfl pouyiej SOO ~L 

PLAM PRZEWODÓW E f l Z D W a C H 
W PAR3ŻU W R. 1305 

Srr drutu »•<&! 

4* Mi 
5H t » 1 689 i a i 411 > 7 A f 0 tt 68l 1 9 7 * i s 3 $ 952 1 

I 62 1 l 1 
i 89 1 9 i 9 

! SI * * 3 9»A 
i 2 50 i a 25i { 270 1 2 646 30 0 i • t 1 0 

325 1 0 893 
J50 IS 895 

1 40 0 ł 0 956 
| 3 00 17 B4 r 

600 663 
1 700 47 603 

800 6»< 
1000 te 2bU 

i floltm: 1 70) 

os JASNJC/UA-. 

PLAM PRZEWODÓW GAZDWyCH 
W PflRyŻU W R. IS3D 

Srtdnlce 
DfugaicT p .*« JOJÓH 

Srtdnlce 

, M.li-.tr, M.tr, " 
37 1417 
3S 3 i J9 
S* 117. 171 
II 3*8 7«4 
lec 
I I I 104 41* 
Ul 179 014 
119 • 100 
Hi 111048 
ISO 11 107 
170 i i 382 
30 0 40 04T 35 
335 1 JI» 
J ( 0 1 8 IS9 
»oo 14 215 
500 *i i*: Iff 

i m i 380 ! 
700 13 »!3 

1 Sł l i 
" o 31 0)4 :9 oto 

RaMm: 2 031 803- 51 !28T 

ggg 3...... 
£j Aparaty n j i t . i u i i cijnitnit 

PLAH PRZEWDDDW GAZDWyCH 
W P A R y Ż U 

PROJCHT ROZi2ŁR2ENIft SlECl PRZEUODOM £ Ul OAZ ONECO C ISW Z MlA 

O B J A Ś N I E N I A : 

i * f,> w Li n Ł p>-1 e ,j J J v ŁwiflciiBtiegoe!4ni«f<< 

1'JiJi.nit f3 rt> i ( k t i, nc 

© At>a>-a1ii r e d u k u j ą c * , d i n i * nit ioUttjotC* 

\ \ X 



N r . (5 

p lany wybudowania na p o ł u d n i o w y wschód od 
Pa ryża dużej gazowni o zdolności produkcyjnej 
1,400.000 m 3 dziennie. Projektowane zasilanie Pa­
ryża przedstawia za łączona mapa. 

Roboty modernizacyjne G a z o w n i Paryskiej zo­
s ta ły w trakcie swego w y k o n y w a n i a przerwane 
wybuchem wielkiej wojny. W czasach powojennych 
wzrost konsumcj i gazu okaza ł się znacznie mniej­
szy niż przewidywano. G ł ó w n i e z tego powodu, 
oraz ze w z g l ę d u na r ó ż n o r o d n e t rudnośc i tech­
niczne i finansowe, projekt wybudowania gazowni 
po łudn iowo- wschodniej zosta ł jeszcze n iewykonany. 
Przypuszczalny wzrost konsumcji w latach naj­
b l iższych zostanie zaspokojony przez rozszerzenie 
gazowni Corn i l lon , k t ó r a , wyrab ia j ąc obecnie 
145.000 m 3 dziennie, ma tereny i opracowane plany 
na s z e ś c i o k r o t n e zwiększen i e produkcj i . 

Zgodnie z zamiarami zburzono w r. 1927 ga­
z o w n i ę Passy i w r. 1929 — Vaug i r a rd , j ako le­
żące w e w n ą t r z miasta. Pozos ta łe gazownie Iv ry 
i St. Mande zos t aną z l ikwidowane, w m i a r ę ko­
nieczności , w bliskiej przyszłośc i . 

W r. 1900 gazownie w Pa ryżu m i a ł y 16 prze­
w o d ó w wyjśc iowych , m i ę d z y k t ó r e m i by ło 8 o ś red­
nicy 1000 mm, 1 o ś r edn icy 800 m m i 7 o śred­
nicy 700 mm. Stale wzras t a j ąca kousumcja powo­
d o w a ł a k o n i e c z n o ś ć prowadzenia nowych przewo­
d ó w o dużej ś rednicy , co z n ó w n a p o t y k a ł o na 
t r u d n o ś c i techniczne nie do p rzezwyc iężen ia , g łów­
nie z powodu b raku miejsca pod u l icami Pa ryża , 
gdzie przewody w o d o c i ą g o w e , kanalizacja i kable 
elektryczne d o m a g a ł y się swoich praw. J e d y n y m 
sposobem przeprowadzenia pożądane j reformy oka­
zało się oddawanie gazu pod z w i ę k s z o n e m ciśnie­
niem. Kie ru jąc się tą myślą, Gazownia Paryska 
p o s t a n o w i ł a w r. 1907 : 

1) U t w o r z y ć s ieć p r z e w o d ó w gazowych pod 
z w i ę k s z o n e m c i śn i en i em. 

2) W y b u d o w a ć w L a n d y s tację k o m p r e s o r ó w 
turb inowych o zdolności s p r ę ż a n i a 50.000 m 3 gazu 
na godz inę . 

3) Połączyć sieć gazu pod z w i ę k s z o n e m c i ­
ś n i e n i e m z siecią n iskiego c i śn ien ia z a p o m o c ą re­
d u k t o r ó w . 

4) Połączyć gazownie b e z p o ś r e d n i e m i przewo­
dami gazu pod z w i ę k s z o n e m c i śn ien iem. 

5) Z a c h o w a ć zasilanie sieci n iskiego c i śn ien ia 
b e z p o ś r e d n i o ze z b i o r n i k ó w w gazowniach C l i chy 
i V i l l e t t e z zamiarem powolnego przejścia na za­
si lanie tych dzielnic r ówn ież gazem pod zwięk­
szonem c i śn ien iem. 

Przed r. 1907 gazownie u t r z y m y w a ł y c i śn ien ie 
wyjśc iowe zmienne, za leżnie od w y k r e s ó w sporzą­
dzanych codziennie na podstawie konsumcji i za­
pasu gazu z dnia poprzedniego oraz p r z e w i d y w a ń 
z p r a k t y k i . Sys tem ten p o w o d o w a ł wiele niedo­
godnośc i , nie dając wcale gwarancj i u t rzymania 
r ó w n o m i e r n e g o c i śn ien ia w całej sieci, g d y ż c i ­
śn i en i a naznaczone na podstawie konsumcji z dnia 
poprzedniego i p r z e w i d y w a ń z p r a k t y k i nie by ły 
dostatecznie d o k ł a d n e . N i e r ó w n o w a ż n e c i śn ien ia 
wyjśc iowe w p o s z c z e g ó l n y c h gazowniach powo­
d o w a ł y czasem, że jedna z gazowni m u s i a ł a for­
s o w a ć - g a z do p r z e w o d ó w , podczas gdy w drugiej 
gazu b r a k o w a ł o . 

P r ak tyka wykaza ł a , że dla o t rzymania naj­
lepszych w a r u n k ó w c iśn ien ia w sieci na leża ło utrzy­
m y w a ć jednostajne c i śn ien ie w centrum Paryża 
na placu Chatelet (patrz mapa), gdzie znajduje s ię 
g w i a ź d z i s t y węzeł g ł ó w n y c h p r z e w o d ó w gazowych, 
poziom zaś placu jest r ó w n y z poziomem całej 
ś rodkowe j części miasta. D l a zapewnienia utrzy­
mania jednostajnego c i śn ien ia we wspomnianem 
miejscu, gazownia z a i n s t a l o w a ł a w r. 1907 tuż ko ło 
placu Chatelet »Cen t ra lną s tac ję kon t ro lną* , gdzie 
jeden pracownik stale pilnuje c i śn ien ia gazu w g ł ów­
nych przewodach wysokiego i n iskiego c i śn ien ia 
i mniej więcej co godzina daje p o s z c z e g ó l n y m ga­
zowniom odpowiednie rozkazy, k t ó r e mają na celu 
ut rzymanie r ó w n o m i e r n e g o c i śn ien ia w całej sieci 
miasta. Sys tem ten, k t ó r y zostanie dok ładn ie j opi­
sany poniże j , dał d o s k o n a ł e rezultaty, co w i d a ć 
w y r a ź n i e na za łączonych dalej mapkach r o z k ł a d u 
ciśnień. 

Opisany system rozprowadzania gazu m o ż n a 
n a z w a ć systemem centralizacji, gdyż gaz dopro­
wadzany był do ś r o d k a Pa ryża i s t ąd rozchodzi ł 
s ię we wszys tk ich k ie runkach . W okresie paru lat 
ostatnich da ło s ię z a u w a ż y ć p r z e s u n i ę c i e g łówne j 
konsumcji gazu z centrum P a r y ż a na k r a ń c e 
i w związku z tem istnieje tendencja do decentra­
lizacji systemu przez przeprowadzenie p r z e w o d ó w 
gazu pod c i śn ien iem na k r a ń c a c h miasta. F a k t 
p r z e s u n i ę c i a się konsumcj i gazu t ł u m a c z y s ię wy­
parciem m i e s z k a ń c ó w z centrum P a r y ż a przez 
l iczne biura. W z w i ą z k u z tem kierunek propa­
gandy gazowej u l eg ł r ó w n i e ż zmianie, g d y ż w cen­
t rum propaguje się obecnie g ł ó w n i e centralne ogrze­
wanie gazem, a na k r a ń c a c h — aparaty kuchenne. 

( D o k o ń c z e n i e n a s t ą p i ) . 



I n ż . c y w . J Ó Z E F K O N O P K A . 

Żelazo odporne na rdzę »Armco« 
i jego zastosowanie. 

Znany jest fakt, że żelazo chemicznie czyste 
nie podlega rdzewieniu, podobnie j a k zbl iżone naj­
więcej do żelaza czystego żelazo pudlarskie , k t ó r e 
odznacza się dużą odpornośc i ą przeciw rdzy i ko­
rozjom. 

R y s . 1. 

Częs to s p o t k a ć m o ż n a wyroby z żelaza wysta­
wione na dz i a ł an i e w i l g o c i i w p ł y w ó w atmosfe­
rycznych przez okres 50, 100, a nawet 1000 i wię ­
cej lat, k t ó r e nie zos ta ły zniszczone przez rdzę , 
podczas gdy nowe konstrukcje stalowe ostatnich 
czasów zniszczały zupe łn i e . 

W D e l h i w Indjach istnieje s ł u p że lazny (rys. 1), 
k t ó r y od 1500 lat stoi na tem samem miejscu 

R y s . 2. 

W J 3 J D A _ „ . ^ J L i ^ 1 

i d o t ą d nie wykazuje ś l a d ó w rdzewienia, mimo, że 
nie jest chroniony przed w p ł y w a m i atmosferycz-
nemi. A n a l i z a m a t e r j a ł u tego s ł u p a w y k a z a ł a , że 
odkuty był z żelaza prawie czystego. R ó w n i e ż 
w K o l o n j i , k t ó r a j ak wiadomo jest osadą staro­
rzymską , znaleziono g w o ź d z i e i wyroby że lazne , 
leżące w ziemi od r o k u 130 po n. Chr., a więc 
1800 lat, bez z n a k ó w rdzy. I tam analiza stwier­
dzi ła czys tość metalu. 

I w nowszych czasach spotykamy dowody, że 
żelazo czyste chemicznie opiera się z ę b o m czasu. 
W A n g l j i ko ło B i r m i n g h a m zbiorn ik gazowy, wy­
budowany przez ojca gazownic twa Murdoch 'a 
w r. 1792, stoi po dziś dzień, nie w y k a z u j ą c po­
ważnie j szych ś l a d ó w rdzy (rys. 2). Podobnie E i f e l , 
budu jąc swą wieżę w Pa ryżu , dba ł o to, by że­
lazo, u ż y t e do jej kons t rukcj i , by ło o i le m o ż n o ­
ści czyste. T o też wieża ta opiera s ię korozjom, 
mimo, że malowana b y w a zaledwie raz na 7 lat. 

R y s . 3. 

Te , zresztą rzadkie, p r z y k ł a d y nierdzewienia 
żelaza n a p r o w a d z i ł y t e c h n i k ó w nowszych czasów 
na m y ś l u ż y w a n i a czystego żelaza, j ako nierdze-
wie jącego, a raczej odpornego na rdzę . W y k o n a n o 
setki p r ó b laboratoryjnych, mechanicznych i che­
micznych , aby dojść do r e z u l t a t ó w . R ó w n o c z e ś n i e 
czyniono p r ó b y praktyczne, s tosu jąc w p r z e m y ś l e 
o i le możnośc i czyste żelazo i otrzymano dosko­
n a ł e w y n i k i . 

J e d n a k o w o ż właśc iwy naukowy p o w ó d rdze­
wienia nie by ł znany. 

D a w n a teorja powstawanie rdzy [wodorotlenku 
żelaza 2 F e . 2 0 3 . F e ( O H ) 3 ] (rys. 3) przypisuje obec­
ności bezwodnika w ę g l o w e g o w powietrzu, jednak 
badania H e y n a i Bauera w r. 1908 w y k a z a ł y bez­
p o d s t a w n o ś ć tej teorji, g d y ż p r z y k ł a d y w y k a z a ł y , 
że że lazo rdzewieje nawet przy z u p e ł n e m w y k l u ­
czeniu bezwodnika w ę g l o w i go. 

Przypuszczano, że rdzewienie powodu ją kwasy, 
pewne sole, jednak i to o k a z a ł o się nieścis łe . 

W r o k u 1921 i n ż y n i e r o w i e P. A . i L . T . R i -
cbardson us i łowal i znowu dowieść na posiedzeniu 
a m e r y k a ń s k i e g o T o w a r z y s t w a Elek t rycznego , że 



powodem o d p o r n o ś c i s t a r o ż y t n e g o żelaza na rdzę 
by ł a domieszka miedzi , ta jednak teorja nie wy­
trzymuje k r y t y k i , g d y ż liczne p r z y k ł a d y zadają 
jej k ł a m . N p . g w ó ź d ź z domu K a l w i n a , wystawiony 
przez 400 lat na w p ł y w y atmosferyczne, nie za­
rdzewia ł , mimo, że pos i ada ł zaledwie ś lady miedzi . 

Rys. ł . 

W żelazie, znalezionem w Itace (Nowy Y o r k ) zu­
pe łn i e n i eza rdzewia ł em, wykazano zaledwie 0"039°/0 

miedzi , mimo, że 300 lat leżało w wi lgoc i . G w ó ź d ź 
(rys. 4) znaleziony w podobnych warunkach m i a ł 
zaledwie O^OlC/o miedzi . W materjale rur że laznych , 
leżących w N o w y m Y o r k u w ziemi od r. 1790, 
k t ó r e bez izolacji nie za rdzewia ły , znaleziono za­
ledwie 0 '012°/ 0 i 0-23°/0 miedzi . M o w y więc b y ć nie 
m o ż e o w p ł y w i e miedzi na o d p o r n o ś ć żelaza prze­
c iw rdzy ' ) . 

Rys. 5. 

1) M . E . D u p u y — Remie dc Mćlallurgie, N r . 11, 1928. 

Nr. G 

Przypuszczano również , że rdzewienie wywo­
łują p r ą d y elektryczne, pows ta j ące między^żelazem 
a innemi m a t e r j a ł a m i , a nawet m i ę d z y r ó ż n e m i 
ga tunkami żelaza i to przypuszczenie było j u ż b l i ­
skie prawdy. 

R y s . 6. 

Ż e l a z o » A r m c o « . S t a l Siemens M a r t i n a . 

Najlepszem w y t ł u m a c z e n i e m rdzewienia oka­
zała się teorja dra A . S. Cushmanna z Bureau of 
Standards w Stanach Zjednoczonych, k t ó r y na 
podstawie wie lu d o ś w i a d c z e ń i b a d a ń doszedł do 
przekonania, że powodem rdzewienia i korozji jest 
e lek l ro l iza zachodząca w samej masie żelaza. 

Metale obce, zawarte w żelazie, wraz z k w a ­
sami i zasadami zna jdu jącemi się w otoczeniu 
przedmiotu ż e l a z n e g o tworzą ca łe szeregi ogn iw 
galwanicznych, w k t ó r y c h b iegunami są te wła­
śn ie metale obce i żelazo. Znany fakt niszczenia 
jednego z b i e g u n ó w pod w p ł y w e m w y t w a r z a j ą c e g o 
się p r ą d u jest b e z p o ś r e d n i m powodem rdzewienia 
żelaza. 

Jasno z tego w y n i k a , że ten p o w ó d mus i b y ć 
u s u n i ę t y , a w p ł y w z a b u r z e ń e lek t ro l i tycznych w i ­
nien być unieszkodl iwiony. 

Chemicznie czystego żelaza, k t ó r e napewno 
nie p o d l e g a ł o b y rdzewieniu, na wie lką s k a l ę 
w p rzemyś l e w y r a b i a ć nie m o ż n a , jednak w A m e ­
ryce rozpoczę to j u ż w r. 1890 w y r a b i a ć żelazo 
o minimalnej z a w a r t o ś c i domieszek i nazwano je 
że lazem »Armco« . 

G A Z I W O D A 
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Nr . i ; 

Że lazo to jest czyste w granicach moż l iwośc i 
technicznych, a sk ł ad jego w p o r ó w n a n i u z żela­
zem Thomasowsk iem i s ta lą S i e m e n s - M a r t i n o w s k ą 
jest n a s t ę p u j ą c y : 

Ż e l a z o Ż e l a z o z lewne S t a l S iemens-
D o m i e s z k i » A r m c o « T h o m a s a M a r t i n 

W ę g i e l C 0-011% 0-000% 0-120% 
M a n g a n M n 0-017% 0-500% 0-480% 
Fosfor P 0-005% 0-090% 0-042% 
S i a r k a S 0-028% ' 0-030% 0-040% 
K r z e m S i 0-002% 0-00-0-15% 0003—0-15% 

Żelazo »Armco« wyrabia się w piecach Mar -
t inowskich , a zasadą wyrobu jest, aby z a w a r t o ś ć 
domieszek nie w y n o s i ł a więcej aniżel i 0 i 5 % , w prak­
tyce 0 1 1 % do 0-16°/o. (Żelazo pudlarskie posiada 
domieszek oko ło 0'25°/0). W y n i k a więc z tego, że 
żelazo to jest j ak d o t ą d najczystsze ze wszys tk ich 
znanych w technice g a t u n k ó w . 

Co się tyczy własnośc i f izycznych, to żelazo 
»Armco« nie u s t ę p u j e i nnym, nawet najlepszym 
ga tunkom (rys. 5). H u t y koncernu »Amer i can R o l ­
l i n g M i l l s Co.« d o p r o w a d z i ł y do tego, że żelazo to 
po w y ż a r z e n i u i na leży te j p r z e r ó b c e p rzewyższa 
nawet najlepsze ga tunk i stali zlewnej. 

Badaniem własnośc i f izycznych i technicznych 
żelaza »Armco« za jmowa ł s ię w Niemczech dr f i l . 
W . Jenge, k t ó r y podaje c iekawe 'dane w ar tykule 
d r u k o w a n y m w czasop i śmie »S tah l und Eisen< 1). 

I t a k , g ę s t o ś ć w y ż a r z o n e g o żelaza »Armco« wy­
nosi 7*858, przewodnictwo c i e p ł a O l 6ka l / sek .cm a . cm. 

Odpowiednia l iczba d la żelaza czystego wy­
nosi 0'161. O p ó r e lektryczny dru tu »Armco« o dłu­
gości 1 m i przekroju 1 mm' 2 wynos i 0*103 Oma. 
Dodatnie są r ó w n i e ż własnośc i magnetyczne. 
W s p ó ł c z y n n i k rozszerza lnośc i , co jest w a ż n e np. 
dla p r z e w o d ó w rurowych, wynos i zaledwie 0O000129. 
Że lazo »Armco« jest bardzo elastyczne (modu ł wy­
nosi 2-06 X 10° kg /cm 2 ) . 

Ciekawe w y n i k i o d p o r n o ś c i na dz i a ł an i e che­
miczne podaje czasopismo >Art de 1'Ingenieur et 
M e t a l l u r g i e « z r. 1926. W y k r e s y podano na załą­
czonej na k o ń c u tablicy. W y n i k i p r ó b żelaza »Armco« 
na g o r ą c o podaje rys. 6. P ł y t y z żelaza »Armco« 
i ze stali S. M . poddano d z i a ł a n i u g a z ó w spalino­
w y c h o temperaturze waha jące j s ię m i ę d z y 15° 
do 875° C, ś r e d n i o 650° C. 

( D o k o ń c z e n i e n a s t ą p i ) . 

l) Stahl und Eisen, N r . 43, 1928. 

R ^ X I 

Wydawnictwa nadesłane. 

Informator Chemiczny. [Warszawa, s k ł a d g ł ó w n y w D o m u 
K s i ą ż k i Polskie j ] . Z w i ą z e k P r z e m y s ł u Chemicznego R z e c z y ­
pospoli tej Polskie j , p r a g n ą c u p a m i ę t n i ć p ierwsze dz ie s i ęc io ­
lecie swej d z i a ł a l n o ś c i , w y d a ł ^ Informator C h e m i c z n y « , w k t ó ­
r y m w zwartej formie u j ę t o c a ł y szereg t e m a t ó w interesu­
j ą c y c h k a ż d e g o p r a c o w n i k a w dziale chemj i czystej i sto­
sowanej. N a j w i ę c e j s t o sunkowo miejsca za jmują r o z d z i a ł y po­
ś w i ę c o n e polskie j p r o d u k c j i chemiczne j , w a r u n k o m jej rozwo ju 
i ekspansji , s z k o l n i c t w u c h e m i c z n e m u , wreszcie n o r m o m praw­
n y m r e g u l u j ą c y m sprawy p r z e m y s ł o w e . R o z d z i a ł » P o l s k i prze­
m y s ł chemiczny* daje bardzo d o b r y obraz rozwo ju i obecnego 
s tanu n a j w a ż n i e j s z y c h j e g o g a ł ę z i . N i e p o d o b n a w k r ó t k i e j no­
tatce o m a w i a ć s z c z e g ó ł ó w , m u s i m y t y l k o z p r z y j e m n o ś c i ą 
s t w i e r d z i ć , ż e u s t ę p p o ś w i ę c o n y p r o d u k t o m w ę g l o p o c h o d u y n i 
jest op racowany doskonale i daje m a x i m u m w i a d o m o ś c i , k t ó r e 
d a ł y s ię p o m i e ś c i ć na d w ó c h s t ron icach . N a k o ń c u »Infor ­
matora* zamieszczono spis c h e m i k ó w p o l s k i c h , s tarannie ze­
s tawiony . 

K s i ą ż k a ta is totnie » i n f o r m u j e « doskonale , p o w i n n a t eż 
z n a l e ź ć s ię w r ę k a c h k a ż d e g o c h e m i k a po l sk i ego . W y r a ż a m y 
też nadz i e j ę , ż e » I n f o r m a t o r « p r z e m i e n i s i ę w w y d a w n i c t w o 
per jodyczne, stale polepszane i u z u p e ł n i a n e . J. D. 

Inż. Stefan Sulimirski: Z prac Instytutu Gazowego. [Od­
b i t k a z czasopisma »Nafta*, L w ó w 1931]. Jes t to k r ó t k i e 
zestawienie do tychczasowych p rac » I n s t y t u t u G a z o w e g o « , 
k t ó r y z o s t a ł z o r g a n i z o w a n y w ce lu sys t ema tycznych b a d a ń 
i d o ś w i a d c z e ń z w i ą z a n y c h z rac jona lnem z u ż y t k o w a n i e m 
i p r z e r ó b k ą g a z ó w z i e m n y c h . Prace te o b e j m o w a ł y : zasto­
sowanie gazu z iemnego w z a k ł a d a c h p r z e m y s ł o w y c h (wapien­
n i k i , h u t y szklane, opalanie gazowe i t. d.), zastosowanie 
w u ż y t k u d o m o w y m (centralne ogrzewanie , piece pokojowe, 
k u c h e n k i i t. d.), z u ż y t k o w a n i e g a z ó w » m o k r y c h « , p o m i a r y 
gazowe (ten d z i a ł jest specjalnie r o z w i n i ę t y ) , n a k o n i e c che­
m i c z n ą p r z e r ó b k ę gazu z iemnego ( z w ł a s z c z a prze twarzanie 
gazu z i emnego n a gaz n i s k o k a l o r y c z n y p rzy zas tosowaniu pary 
i k a t a l i z a t o r ó w . 

Prace I n s t y t u t u są wie los t ronne, a i c h zakres bardzo 
sze rok i . Ś w i a d c z y to najlepiej o konieczne j pot rzebie t ak iego 
Ins ty tu tu , o j e g o ż y w o t n o ś c i i tendencj i rozwojowej . 

/. D. 

TizAal sprawozdawczy. 

Naprawa tacy zbiornika gazowego napełnionego 
gazem zapomocą elektrycznepo spawania. [ M e t z -
d o r f f , GWF, 74, 17 (1931)]. W jednej z gazowni 
drezdeńskich dokonano naprawy nieszczelnego ko­
ryta (c?) zbiornika gazowego, nieobudowanego, raz tele­
skopowanego, o pojemności 15.000 m s , zapomocą spa­
wania elektrycznego, nie opróżniając zbiornika z gazu. 
W tym celu dzwon zbiornika ustawiono tak, aby 
brzeg koryta nieznacznie tylko wystawał nad poziom 
wody w basenie i utrzymywano go w tej wysokości 
pod ciśnieniem gazu, zamykając zawór zbiornika. 

G A Z I W O D A 



R. X I 

Zawór ten otwierano od czasu do czasu, wpuszcza­
jąc lub wypuszczając gaz, w celu wyrównania zmian 
w położeniu dzwonu spowodowanych wpływem tem­
peratury. Naprawę rozpoczęto od podciągnięcia 
w górę teleskopu i przecięcia blachy zaczepnej na 
całym obwodzie (/;). Zkolei usunię to nity, łączące 
blachę zaczepną z teleskopem, blachę zaczepną pod­
niesiono, teleskop zaś opuszczono aż na dno basenu. 

Nowe koryto (c) składało się z 14 wycinków, sporzą­
dzonych w fabryce i spojonych w całość na miejscu. 
Gotowe koryto wpuszczono do starego, nieszczelnego, 
wypełniając przes t rzeń między niemi cementem. Po 
wykonaniu spoin w punktach d i c, opróżniono koryto 
i wypróbowano jego szczelność. Nas tępn ie podniesiono 
teleskop i połączono go z blachą zaczepną zapo­
mocą nak ładki ( / ) dospojonej do blachy zaczepnej 
i teleskopu. Usun ię t e poprzednio nity zastąpiono 
śrubami, założonemi od wewnątrz, przyczem mu­
siano udos tępnić przestrzeń między korytem a blachą 
zaczepną przez wycięcie w teleskopie włazu. Po opu­
szczeniu teleskopu zbiornik był gotowy. 

/ Cz. 

Przegląd czasopism. 

„Gas Journal", 192, 3519 (1930). K r o n i k a r edakcy jna . — 
W i a d o m o ś c i b i e ż ą c e . — W i a d o m o ś c i z k o n t y n e n t u . — J . B . 
D e a k i n : P r z e m ó w i e n i e i nauguracy jne na zeb ran iu C o k e 
O v e n Manage r s ' Assoc ia t ion . — Posiedzenie Sekc j i m a t e r j a ł ó w 
o g n i o t r w a ł y c h T o w a r z y s t w a Ceramicznego . — Zebran ie Inst i -
tute of F u e l : dyskus ja n a d ole jami p a l i w o w e m i i m i a ł e m 
k o k s o w y m . — J . W . C o b b : R e a k t y w n o ś ć k o k s ó w . — T . H . 
P r a t e r : P r z e m ó w i e n i e i nauguracy jne na zebran iu L o n d o n 
and S o u t h e r n D i s t r i c t J u n i o r Gas Assoc ia t ion . — K . L . 
C l a r k : Refleksje c h e m i k a - g a z o w n i k a . — W i a d o m o ś c i p raw­
nicze. — Patenty . — W i a d o m o ś c i gospodarcze. 

„Gas Journal", 192, 3520 (1930). K r o n i k a redakcy jna . — 
D o r o c z n e zebranie B r i t i s h C o m m e r c i a l Gas Assoc ia t ion . — 
II . W o o d a l l : P r z e m ó w i e n i e inauguracy jne na zebran iu 
B . C. G . A . — E . C. M u d i e : P o g l ą d y k o b i e t y - l eka rza n a 
gaz w z w i ą z k u z h ig jena . — H . E . C o p p : S ł u ż b a z e w n ę t r z n a 
g a z o w n i . — H . H . C r e a s e y : S p r z e d a ż gazu do c e l ó w prze­

m y s ł o w y c h . — A . E . M o r g a n : K s z t a ł c e n i e p r a c o w n i k ó w 
d l a h a n d l u i p r z e m y s ł u . — F . G o o d e n o u g h : K s z t a ł c e n i e 
s p r z e d a w c ó w g a z o w y c h . — H . W h i t e h e a d : W y k s z t a ł c e n i e 
sprzedawcy gazowego. — A . J . H . L l o y d : Co gazownic two 
r o b i d l a g m i n , a co g m i n y m o g ą u c z y n i ć d l a gazown ic twa . — 
W i a d o m o ś c i b i e ż ą c e . — W i a d o m o ś c i p rawnicze . — W i a d o m o ś c i 
gospodarcze. 

„flas Journal", 192, 3521 (1930). K r o n i k a redakcy jna . — 
N a d e s ł a n e . — W i a d o m o ś c i b i e ż ą c e . — W i a d o m o ś c i z k o n t y ­
nen tu . — H . C. W i d l a k e : O u s z k o d z e n i u r u r g a z o w y c h 
przez p r ą d e l ek t ryczny . — S. G r i m e : U w a g i o u k ł a d a n i u 
p r z e w o d ó w . — C. H . C o l l i n s : P r z e m ó w i e n i e i nauguracy jne 
n a zeb ran iu Wales and M o n m o u t h s h i r e J u n i o r Gas A s s o c i a ­
t ion . — Patenty. — W i a d o m o ś c i p rawnicze , — W i a d o m o ś c i 
gospodarcze. 

„Gas Journal", 192, 3522 (1930). K r o m k a redakcy jna . -
N a d e s ł a n e . — W i a d o m o ś c i b i e ż ą c e . — W i a d o m o ś c i z k o n t y ­
nentu . — D z i a ł a n i e c h l o r u n a w ę g i e l . — N o w e piece W o o d a l l -
D u c k h a m w S h i p l e y . — N o w y bezwodny z b i o r n i k gazowy 
w M a r p l e . — N o w a p i e c o w n i a G l o v e r - Wes t w Bideford . — 
W i a d o m o ś c i z pa r l amen tu . — W i a d o m o ś c i gospodarcze. 

„Gas Journal", 192, Nr. 3523 (1930). K r o n i k a r edakcy jna . — 
W i a d o m o ś c i b i e ż ą c e . — R e g u l a t o r d o m o w y » P r o g a s « . — 
F . W e s t : D z i a ł a l n o ś ć Soc ie ty of B r i t i s h Gas Industr ies , ze 
specjalnem u w z g l ę d n i e n i e m m a t e r j a ł ó w o g n i o t r w a ł y c h . — 
R . W . E d w a r d s : Referat n a zebranie Gas Companies ' 
Pro tec t ion Assoc ia t ion . — W i a d o m o ś c i z k o n t y n e n t u . — G . 
E v e t t s : Oddan ie gazu w kra jach z a g r a n i c z n y c h i taryfy 
wie lodz ie lne . — J . M . W e b b e r : U r z ą d z e n i a e l ek t ryczne 
w gazowniach . — J . W . H o r w i 11 : P r z e m ó w i e n i e n a ze­
b r a n i u Y o r k s h i r e J u n i o r Gas Assoc ia t ion . — D . W a r d e n : 
Z a g a d n i e n i a geomet ryczne . O n i e k t ó r y c h meta lach . — W i a ­
d o m o ś c i p rawnicze . — W i a d o m o ś c i z pa r l amen tu . — Patenty . — 
W i a d o m o ś c i gospodarcze. 

„Gas Journal", 192, Nr. 3524 (1930). K r o n i k a redakcy jna . — 
N a d e s ł a n e . — W i a d o m o ś c i b i e ż ą c e . — Jesienne zebranie In -
s t i tu t ion of Gas Eng inee r s . — J . W . C o b b : O g ó l n y w s t ę p 
do 25, 26 i 27 S p r a w o z d a n i a W s p ó l n e j K o m i s j i Badawczej (J . R . C.) 
In s t i t u t ion of Gas E n g i n e e r s i U n i w e r s y t e t u w Leeds . — 
F . J . D e n t i w s p ó ł p r a c o w n i c y : 27 Sprawozdan ie J . R . C . : 
Proces wsteczny (back-run) p r zy w y r o b i e gazu w o d n e g o na-
w ę g l a n e g o . — 25 Sprawozdan ie J . R . C . : Badan ie spa l in z ty­
p o w y c h p r z y b o r ó w g a z o w y c h (część V ) . — 21 S p r a w o z d a n i e 
w s p ó l n e j p o d k o m i s j i d l a m a t e r j a ł ó w o g n i o t r w a ł y c h . — 1 S p r a ­
wozdanie p o d k o m i s j i d l a k o r o z j i r u r . — 5 Sprawozdan ie pod­
k o m i s j i d l a w ó d ś c i e k o w y c h z amonjaka ln i . — 3 Sprawozda ­
nie p o d k o m i s j i amonjakalnej . — A . H . E a s t w o o d i J . W . 
C o b b : W p ł y w s k ł a d n i k ó w n i e o r g a n i c z n y c h na odgazowanie 
i zgazowanie w ę g l a : w y w i ą z y w a n i e s ię amon jaku . — A . P a r ­
k e r : U z y s k i w a n i e amon jaku p r z y w y r o b i e g a z u : procesy 
p o ś r e d n i e , p ó ł - b e z p o ś r e d n i e i b e z p o ś r e d n i e . — W i a d o m o ś c i 
gospodarcze. 

„Gas Journal", 192, Nr. 3525 (1930). K r o n i k a redakcy jna . — 
N a d e s ł a n e . — W i a d o m o ś c i b i e ż ą c e . — B . R . P a r k i n s o n : 
Z w i ę k s z e n i e c h y ż o ś c i b ę b n a starego gazomierza m o k r e g o . — 
R . D . K e i 11 o r : T e r m i c z n e j e d n o s t k i d l a p o m i a r u gazu 
mie jsk iego . — R e t o r t y p i o n o w e Glove r -Wes t w Sou thpor t . — 
W i a d o m o ś c i z k o n t y n e n t u . — C. S. R e a d : U w a g i w spra­
wie r e k l a m y loka lne j . — H . B . K e n d r i c k : K i l k a d o ś w i a d ­
c z e ń z re to r tami p i o n o w e m i . — W . E . B e n t o n : Termos ta -
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tyczna k o n t r o l a p i e c ó w g a z o w y c h . — W i a d o m o ś c i p rawnicze . — 
Patenty . — W i a d o m o ś c i gospodarcze. 

„Gas Joumal", 192, Nr. 3526 (1930). K r o n i k a redakcy jna . — 
N a d e s ł a n e . — W i a d o m o ś c i b i e ż ą c e . — Gazowe o ś w i e t l e n i e 
u l i c w O l d h a m . — N a p r a w a z b i o r n i k a gazowego w czasie 
r u c h u z a p o m o c ą spawania . — J . I. G r a h a m : U w o d o r n i a n i e 
w ę g l a . — J . W . H e a r s o n : K ł o p o t y m a ł y c h g a z o w n i . — 
L . W . A n d r e w : L o d o w n i e . — E . S. D a v i e s : K o t ł y ogrze­
wane c i e p ł e m spa l in w p o ł ą c z e n i u z re to r t ami p o z i o m e m i . — 
N o w e k s i ą ż k i . — 10 S p r a w o z d a n i e Bry ty j sk i ego S y n d y k a t u 
s ia rczanu amonowego . — W i a d o m o ś c i z pa r l amen tu . •— W i a ­
d o m o ś c i p rawnicze . — Patenty . — W i a d o m o ś c i gospodarcze . 

„Gas Journal", 192, Nr. 3527 (1930). K r o n i k a redakcy jna . — 
N a d e s ł a n e . — W i a d o m o ś c i b i e ż ą c e . — Sprawozdan ie p o d k o m i s j i 
A m e r i c a n Gas A s s o c i a t i o n : P r a k t y c z n e zastosowanie zasad 
ta ryfowania . — E . P . T . C h a m b e r s : Gene ra to ry centra lne 
p i e c o w n i komorowe j w g a z o w n i W a n d s w o r t h . — J . H . W a i n-
w r i g h t : A u t o m a t y c z n e z a m k n i ę c i e wodne d l a bateryj g a z u 
wodnego n a w ę g l a n e g o . — Patenty . — W i a d o m o ś c i gospo­
darcze. 

„Gas Joumal", 192, Nr. 3528 (1930). K r o n i k a r edakcy jna . — 
N a d e s ł a n e . — W i a d o m o ś c i b i e ż ą c e . — W i a d o m o ś c i z k o n t y ­
nentu . — L . H a r t l e y : Bezwodne z b i o r n i k i gazowe. — 
C. P . F i n n : K o k s u j ą c e i wars twowane w ę g l e b i t u m i c z n e : 
ro l a k a ż d e j wars twy . — R . T . M i l l s : D o ś w i a d c z e n i a z przy­
ł ą c z a n i e m p r z y b o r ó w g a z o w y c h . — N . S. L o g a n : K o n t r o l a 
w i l g o c i w s u c h y c h oczyszcza ln iach gazu . — A . M o r r i s : 
U r z ą d z e n i e do osuszania gazu w St . A n d r e w s . — W i a d o m o ś c i 
gospodarcze . 

Osobiste. 

Dr inż. Aleksander Szulce został członkiem Koła 
Inżynie rów Doradców i Inżynierów Rzeczoznawców 
(w skrócie »K. I. D. I. R.«) przy Stowarzyszeniu Tech­
n ików w Warszawie. »K. I. D. I. R.« należy do »Fede-
ration Internationale des Ingenieurs-Consei l s« . 

Wiadomości bieżące. 

I Dokształcający Kurs Inżynierji Miejskiej przy 
Wydziale Inżynierj i Pol i techniki Lwowskiej odbył 
się w czasie od 8—14 kwietnia 1931 r. przy udziale 
45 inżynierów ze służby państwowej i miejskiej. 
Program kursu był bardzo obszerny i obejmował 
m. i . miernictwo, budownictwo inżynierskie, budowę 
d r ó g miejskich, budowę miast, wodociągi i kanali­
zację, przedsiębiors twa miejskie, w tem gazownie 
i wyzyskanie gazów ziemnych oraz koksownianych. 

Tekst wygłoszonych wykładów ma się ukazać 
w druku jako osobne wydawnictwo. 

W r. 1931/32 projektowany jest nas tępny kurs, 
k tóry obejmie problem budownictwa mieszkaniowego 
i inne najbardziej aktualne zagadnienia miejskie. 

Kronika zagraniczna. 

Przymus elektryczny W Anglji. Walka konkuren­
cyjna e lektryczności z gazem przybiera w Ang l j i 
coraz ostrzejsze formy, zwłaszcza, że elektrownie 
stanowią przeważnie własność gmin, gazownictwo 
zaś jest po większej części w rękach prywatnych. 
W ostatnich czasach gminy angielskie przystąpiły 
do szerokiej akcji budowlanej, wznosząc bloki domów 
czy całe osiedla, przeznaczone dla ludności nieza­
możnej, przeważnie robotniczej. N a tem właśnie tle 
doszło do ciekawych wypadków, k tóre dowodzą, że 
w walce konkurencyjnej każdy środek prowadzący 
do celu jest uważany za godziwy. 

Niek tóre gminy zachowują się lojalnie wobec 
swych przyszłych lokatorów, zapytując ich, jakiej 
energji chcą używać do oświetlenia i gotowania. 
W tych wypadkach mieszkańcy gminnych domów 
żądali albo wyłącznie gazu, albo kuchenek gazowych 
i oświetlenia elektrycznego. Żądania zupełnej elek­
tryfikacji mieszkania były niezmiernie rzadkie, ze 
względu na dużą różnicę w kosztach prądu i gazu. 

Paradoksalnie wygląda przypadek, k tóry zdarzył 
się w pewnem mieście, gdzie gmina — jako właści­
cielka elektrowni — zapłaciła za ustawienie kuche­
nek gazowych. Mianowicie miejscowe towarzystwo 
gazowe zawiadomiło przyszłych lokatorów gminnego 
osiedla, że tym, k tó rzy będą używali gazu zarówno 
do gotowania jak i do oświetlenia, ustawi bezpłatnie 
kuchenki gazowe (w A n g l j i gazownie wypożyczają 
swym konsumentom kuchenki), natomiast ci, k tórzy 
chcą korzystać z elektrycznego oświetlenia, będą mu­
sieli zapłacić pewną, niedużą zresztą kwotę. Gmina 
zaś ze swej strony obiecała udogodnienia tym, k tó­
rzy będą używali wyłącznie prądu. Wszyscy jednak 
lokatorzy opowiedzieli się za założeniem wyłącznie 
instalacji gazowej, zaznaczając, że gotowi są korzy­
stać z prądu do oświetlenia, o ile wskutek tego nie 
będą musieli płacić za kuchenki gazowe. Gmina, 
chcąc pozyskać k o n s u m e n t ó w prądu przynajmniej 
dla oświetlenia, uiściła towarzystwu gazowemu na­
leżność za kuchenki. 

Ostatnio ki lkanaście gmin załatwiło się z kon­
kurencją gazu w prostszy sposób : oddano lokatorom 
do uży tku mieszkania wyposażone wyłącznie w urzą­
dzenia elektryczne, zabraniając im wprowadzania 
gazu nawet na własny koszt. Zarządzenia te wywo­
łały burzę protes tów, k tó re odbiły się g łośnem echem 
w prasie codziennej i fachowej oraz w parlamencie. 

Ang l i cy wychodzą przytem ze s łusznego zało­
żenia, że każdy obywatel ma prawo urządzić sobie 
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swój »home« tak, jak mu jest wygodniej, a gmina, 
k tóra buduje domy z funduszów publicznych, nie 
może faworyzować pewnego rodzaju energji, choćby 
sama go wytwarzała. 

Z życia organizacyj. 

Protokół z posiedzenia Zarządu Zrzeszenia Gazowników 
i Wodociągowców Polskich W d n i u 20-go k w i e t n i a 1931 r o k u 
w Warszawie . 

O b e c n i : c z ł o n k o w i e Z a r z ą d u : k o l . k o l . S w i e r c z e w s k i , 
R a b c z e w s k i , Seifert, Ż a r d e c k i , D a l b o r , Z a b o r o w s k i , Barano­
wicz , K l i m c z a k , P o m o r s k i i M y s z k o w s k i oraz k o l . k o l . : T u r -
c z y n o w i c z w i m i e n i u W o d o c i ą g ó w M i e j s k i c h w L u b l i n i e , M o ­
r a w s k i w i m i e n i u G a z o w n i Mie j sk ie j w Tczewie , G u n d e l a c h 
w i m i e n i u G a z o w n i Mie jsk ie j w Ł o d z i , P i e k a r s k i w i m i e n i u 
Ins ty tu tu W o d o c i ą g o w o - K a n a l i z a c y j n e g o i K o n o p k a w i m i e n i u 
Z w i ą z k u Gospodarczego G a z o w n i i Z a k ł a d ó w W o d o c . w P . P . 

N i e o b e c n o ś ć swoją u s p r a w i e d l i w i l i k o l . k o l . A l e k s a n d r o ­
w i c z i Barcz . 

P r z e w o d n i c z ą c y k o l . S w i e r c z e w s k i o two­
r z y ł posiedzenie o godz in i e 10-tej r ano i o d c z y t a ł n a s t ę p u j ą c y 
p o r z ą d e k o b r a d : 

1) Odczy t an i e p r o t o k ó ł u z pos iedzenia Z a r z ą d u w d n i u 2G-go 
s tyczn ia r. b . 

2) K o m u n i k a t y p r z e w o d n i c z ą c e g o o w y k o n a n i u u c h w a ł , za­
p a d ł y c h na poprzedn iem pos iedzeniu Z a r z ą d u . 

3) Za twie rdzen ie p o r z ą d k u i t e r m i n u o b r a d X I I I W a l n e g o 
Z e b r a n i a i k o m u n i k a t o u s t ę p u j ą c y c h c z ł o n k a c h Z a r z ą d u 
oraz o d p o w i e d n i wniosek, co do w y b r a n i a n o w y c h na i c h 
miejsce. T o samo, co do K o m i s j i Rewizy jne j . 

A) S p r a w y X I I I Z jazdu . 
5) S p r a w a delegacj i na Zjazd f rancuski i c z e c h o s ł o w a c k i , 
(i) S p r a w o z d a n i a Sekc j i gazowniczej i w o d o c i ą g o w e j . 
7) Przepisy w y k o n y w a n i a u r z ą d z e ń d l a gazu . Kwes t j a specjal­

n y c h p r z e p i s ó w d l a p o m i e s z c z e ń k ą p i e l o w y c h . 
8) U s t o s u n k o w a n i e s i ę g a z o w n i do U r z ę d u M i a r w sprawie 

legal izacj i gazomie rzy . 
9) S p r a w a u tworzen ia p o r a d n i gazowniczej w Z w i ą z k u M i a s t . 

10) S p r a w a funduszu ś. p. W . L i e b e r t a . 
11) P r z y j ę c i e n o w y c h c z ł o n k ó w . 
12) W n i o s k i i zapy tan ia . 

P o w y ż s z y p o r z ą d e k na wniosek k o l . Seifer ta u z u p e ł n i o n o 
w p u n k c i e 6- tym odczy tan i em sp rawozdan ia r edakc j i czaso­
p i sma »Gaz i W o d a « za u b i e g ł y r o k . 

a d 1) P r o t o k ó ł u pop rzedn iego pos iedzen ia z d n i a 26-go 
s t y c z n i a r . b . nie odczy tywano , wobec znanej j ego t r e ś c i z cza­
sopisma »Gaz i W o d a * i — na wniosek p r z e w o d n i c z ą c e g o — 
zatwierdzono go w ca ło śc i . 

ad 2) K o l . P r z e w o d n i c z ą c y z a k o m u n i k o w a ł o w y k o n a n i u 
u c h w a ł poprzedn iego pos i edzen ia : 

a) W sprawie p ro jek tu ujednostajnienia p r z e p i s ó w o ru ro ­
c i ą g a c h d a l e k o s i ę ż n y c h — k o l . P r z e w o d n i c z ą c y o d c z y t a ł 
w n i o s k i , p o w z i ę t e w tej sprawie przez d o t y c z ą c ą K o m i s j ę 
n a pos iedzen iu w d n i u 9 m a r c a 1931 r. we L w o w i e . 
W n i o s k i te zebrani przyję l i do w i a d o m o ś c i . 

b) W sprawie dos tarczenia s t a tys tyk i k o n s u m c j i gazu w P o l ­
sce R e d a k c j i » J o u r n a l des Usines a Gaz« , sk i e rowano 

o d p o w i e d n i l is t do k o l . K o n o p k i , k t ó r y s p r a w ę p o w y ż s z ą 
z o b o w i ą z a ł s ię z a ł a t w i ć . 

c) W sprawie K o m i t e t u redakcyjnego czasopisma »Gaz 
i W o d a « — wszyscy c z ł o n k o w i e wspomnianego K o m i t e t u 
zostal i zaproszeni do w s p ó ł u d z i a ł u w p racach redakcyj­
n y c h . , : . 

d) W sprawie s tosowania s m ó ł g a z o w y c h do d r ó g b i t y c h , 
opracowywanej obecnie przez k o l . F u r o w i c z a , k o l . Ż a r ­
d e c k i w y j a ś n i a , ż e temat ten w ostatecznem op racowan iu 
znajdzie s i ę n a Z jeźdz ie w Warszawie , a j e d n o c z e ś n i e 
k o m u n i k u j e , że d l a u ż y t k u s z k ó ł opracowano a r t y k u ł 

0 zas tosowaniu s m ó ł p o g a z o w y c h do b u d o w l i mie j sk i ch 
1 wie j sk ich , k t ó r y b ę d z i e p rzeds tawiony P rezyd jum do 
op in j i . 

f) W sprawie u d z i a ł u Zrzeszenia w M i ę d z y n a r o d o w e j 
W y s t a w i e t echn iczno - sanitarnej w Med jo l an i e — k o l . 
P r z e w o d n i c z ą c y w y j a ś n i a , ż e Min i s t e r s two S p r a w W e ­
w n ę t r z n y c h oficjalnego u d z i a ł u w niej n ie bierze, wobec 
czego upada r ó w n i e ż pro jekt u d z i a ł u w tej W y s t a w i e 
naszego Zrzeszenia . 

fj W sprawie obsadzenia posad d y r e k t o r ó w w mnie jszych 
g a z o w n i a c h i z a k ł a d a c h w o d o c i ą g o w y c h , k o l . P r zewodn i ­
czący w y j a ś n i a , że s p r a w ą p o w y ż s z ą w p o s z c z e g ó l n y c h 
w y p a d k a c h zajmuje s ię Sekc ja gazownicza , są to j e d n a k 
sprawy bardzo de l ika tne j na tu ry i c z ę s t o t rudne do za­
ł a t w i e n i a . N a wniosek k o l . Be thgego obecn i uchwa la j ą , 
aby w k a ż d y m p r z y p a d k u n i e w ł a ś c i w e g o obsadzenia sta­
n o w i s k a w g a z o w n i a c h i w o d o c i ą g a c h w n o s i ć r ekur s 
do o d p o w i e d n i c h w o j e w ó d z t w . 

g) W sprawie p rac pp . K w a s i e b o r s k i e g o i K o n o p k i , doty­
c z ą c y c h komerc ja l izac j i p r z e d s i ę b i o r s t w k o m u n a l n y c h — 
w y j a ś n i a k o l . P r z e w o d n i c z ą c y , że sprawa znajduje s i ę 
jeszcze w t o k u o p r a c o w a n i a i w s w o i m czasie b ę d z i e n a 
posiedzenie wnies iona . 

a d 3) Za twie rdzono przeds tawiony przez k o l . P r z e w o d n i ­
c z ą c e g o p o r z ą d e k o b r a d X I I I - g o W a l n e g o Zeb ran i a Zrzeszenia 
oraz t e rmin zebrania , w y z n a c z o n y na d z i e ń 12 maja r . b . 
N a s t ę p n i e odczy tano n a z w i s k a u s t ę p u j ą c y c h w b i e ż ą c y m r o k u 
d r o g ą losowania c z ł o n k ó w Z a r z ą d u , a m i a n o w i c i e : k o l . k o l . 
Barcz , Bethge, D a ż w a ń s k i , J a s z c z u r o w s k i , K o t o w i c z , N o w i c k i , 
Szenfeld, W i e l e ż y ń s k i , Z a b o r o w s k i , i uchwa lono p o s t a w i ć na 
W a l n e m Z e b r a n i u wniosek w y b o r u t y c h s a m y c h o s ó b za w y ­
j ą t k i e m k o l . Szenfelda, na miejsce k t ó r e g o z a p r o p o n o w a ć k o l . 
inż . Jensza, d y r e k t o r a w o d o c i ą g ó w w W i l n i e , o i l e zapisze s i ę 
na c z ł o n k a Zrzeszenia . N a miejsce k o ń c z ą c y c h swoją k a d e n c j ę 
c z ł o n k ó w K o m i s j i Rewizy jne j : k o l . k o l . Ge r l acha , M i a n o w ­
sk iego , P i w o ń s k i e g o , T o k a r s k i e g o i T u r c z y n o w i c z a oraz za ­
s t ę p c ó w : k o l . k o l . Deblessema, Dendery , K o n o p k i , M o r a w ­
sk iego i L a u r y n o w a , u c h w a l o n o p o s t a w i ć na W a l n e m Z e b r a n i u 
wniosek ponownego w y b o r u t y c h s a m y c h k o l e g ó w . Wreszc i e 
k o l . Seifert z a p r o p o n o w a ł na p r z e w o d n i c z ą c e g o — w m y ś l 
u c h w a ł y , p o w z i ę t e j na p o p r z e d n i e m W a l n e m Zebran iu , że 
p r z e w o d n i c t w o w Zrzeszen iu na rok 19312 p rzechodz i w r ę c e 
k o l e g i w o d o c i ą g a r z a — k o l . Rabczewsk i ego W n i o s e k ten 
p r z y j ę t o przez a k l a m a c j ę . K o l . R a b c z e w s k i p o d z i ę k o w a ł za 
postawienie j e g o k a n d y d a t u r y i o ś w i a d c z y ł , że w y b ó r przyjmie , 
o i l e W a l n e Zebran ie wn iosek ten u c h w a l i . 

N a s t ę p n i e k o l . Seifert p o s t a w i ł wniosek, aby d l a d o b r a 
sp rawy p r z e w o d n i c t w o Z w i ą z k u Gospodarczego b y ł o powie­
rzane tej samej osobie, k t ó r a obejmie p r e z e s u r ę Zrzeszenia . 
W n i o s e k j e d n o g ł o ś n i e p r z y j ę t o . 



ad 4) S p r a w y X I I I Z jazdu i prace p o s z c z e g ó l n y c h sekcyj 
oraz c a ł o k s z t a ł t z w i ą z a n y c h z tem u r o c z y s t o ś c i r e f e r o w a ł k o l . 
P i e k a r s k i . W z w i ą z k u z p o w y ż s z e m sp rawozdan iem wywią­
z a ł a s ię dyskus ja , g ł ó w n i e z p o w o d u z a m i a r u d r u k o w a n i a 
c a ł y c h r e f e r a t ó w w o d d z i e l n y c h b r o s z u r k a c h , co sp rzec iwia s ię 
uchwale , p o w z i ę t e j na pos iedzen iu K o m i t e t u Organ izacy jnego 
w d n i u 31 m a r c a r . b . oraz o g ó l n e m u R e g u l a m i n o w i d l a S ta­
ł e g o K o m i t e t u Ł ą c z n i k o w e g o . W m y ś l u c h w a ł y K o m i t e t u 
Organ izacy jnego m o g ą b y ć w y d r u k o w a n e n a Zjazd t y l k o 
s k r ó t y r e f e r a t ó w i tezy, w y n i k a j ą c e z t y c h r e f e r a t ó w . W dy­
skus j i p o w y ż s z e j zab ie ra l i g ł o s k o l . k o l . Seifert, D z i u r z y ń s k i , 
N o w i c k i , P o m o r s k i , R a b c z e w s k i , poczem u c h w a l o n o , aby w y ­
d r u k o w a ć w c a ł o ś c i referaty 3-ch f i rm, m a j ą c e cel r e k l a m o w o -
p ropagandowy , inne za ś referaty w y d r u k o w a ć t y l k o w s k r ó ­
tach, p o z o s t a w i a j ą c teksty in e.rienso do d r u k u w c z a s o p i ś m i e 
»Gaz i W o d a « . 

K o l . D a l b o r p o r u s z y ł s p r a w ę miejsca n a s t ę p n e g o , 
X I V Zjazdu . W t o k u dyskus j i , p o w s t a ł e j na ten temat, 
uznano za p o ż ą d a n e u r z ą d z i ć Zjazd w W i l n i e . B i o r ą c j e d n a k 
p o d u w a g ę sk ie rowane j u ż w c z e ś n i e j do Zrzeszenia zaproszenie 
M a g i s t r a t u m . Ł o d z i , u c h w a l o n o p o c z y n i ć starania, aby Zjazd 
X I V - t y o d b y ł s ię w W i l n i e , o i l eby za ś to nie b y ł o m o ż e b n e — 
z w o ł a ć Zjazd do Ł o d z i . Wreszc i e w p r z y p a d k u , g d y b y w W i l n i e 
Z jazd d o s z e d ł do s k u t k u , to X V Zjazd s tanowczo u r z ą d z i ć 
w Ł o d z i . 

ad 5) W sprawie delegacj i na Zjazd f r ancusk i i czecho­
s ł o w a c k i k o l . P r z e w o d n i c z ą c y wy ja śn i a , że d o k o n y w a n e obec­
nie w Mag i s t r ac i e W a r s z a w s k i m o s z c z ę d n o ś c i b u d ż e t o w e nie 
p o z w o l i ł y p rzeds t awic i e lowi Zrzeszen ia w z i ą ć u d z i a ł u w Z jeźdz ie 
f r ancusk im, k t ó r y o d b y w a s ię obecnie w A l g i e r z e i — aczko l ­
w i e k z ż a l e m — t rzeba s ię b y ł o z a d o w o l n i ć w y s ł a n i e m odpo­
wiedniej depeszy. 

Co s ię tyczy Z jazdu c z e c h o s ł o w a c k i e g o , k o l . P r z e w o d n i ­
czący o ś w i a d c z a , że g o t ó w jest, w razie n i e m o ż n o ś c i u z y s k a n i a 
z M a g i s t r a t u odpowiedn iego funduszu, w z i ą ć w n i m u d z i a ł 
n a w ł a s n y koszt . J e d n o c z e ś n i e k o l . Seifert zapytuje, czy m o ż e 
r e p r e z e n t o w a ć Zrzeszenie n a 50- tym j u b i l e u s z o w y m Zjeźdz ie 
aus t r j ack im w W i e d n i u , n a k t ó r y s ię wyb ie r a . N a reprezen­
tac j ę p o w y ż s z ą obecn i z g o d z i l i s i ę . 

ad 6) a) K o l . Seifert o d c z y t a ł n a s t ę p u j ą c e sprawozdanie 
S e k c j i G a z o w n i c z e j : 

» P r a c e S e k c j i Gazownicze j nie d a d z ą s ię śc i ś le w y d z i e l i ć 
z c z y n n o ś c i D y r e k c j i K r a k o w s k i e j G a z o w n i i r edakc j i »Gaz 
i W o d a « , g d y ż w p r z e w a ż n e j i lośc i w y p a d k ó w z a ł a t w i a n e są 
ko leg ja ln ie . 

W czasie s p r a w o z d a w c z y m o d b y ł o s i ę w ł a ś c i w i e j e d n o 
formalne posiedzenie S e k c j i 23 s tyczn ia 1931 r. 

Zazwycza j sprawy i n t e r e s u j ą c e o g ó ł g a z o w n i k ó w w y m a ­
g a ł y szybkie j decyzj i i akcj i , d la tego n i e p o d o b n a b y ł o zwo­
ł y w a ć pos iedzenia S e k c j i . P r z e w o d n i c z ą c y S e k c j i ł ą c z n i e z se­
k re t a r zem i m i e j s c o w y m i c z ł o n k a m i z a ł a t w i a ł s p r a w ę , zawia­
d a m i a j ą c o jej p r zeb i egu i n n y c h c z ł o n k ó w S e k c j i . I t ak : 

1) Za reagowano n a zamia r w y g ł o s z e n i a n a Z jeźdz ie 
Z w i ą z k u M i a s t o d c z y t u o e l ek t ry f ikac j i miast, przez z g ł o s z e ­
nie referatu d y r . Seifer ta » R o l a g a z o w n i c t w a w gospodarce 
miejskie j* . S k o ń c z y ł o s i ę wprawdz ie n a tem, że ż a d e n z t y c h 
r e f e r a t ó w nie z o s t a ł w y g ł o s z o n y , ale przynajmnie j opinja p u ­
b l i c z n a nie b y ł a j ednos t ronn ie i n fo rmowana . N a Z jeźdz ie t y m 
zgodn ie z ż y c z e n i e m P r e z y d j u m Zrzeszenia , r e p r e z e n t o w a ł je 
p r z e w o d n i c z ą c y S e k c j i d y r . Seifert . 

R . X I 

2) Ż y w o zajmowano s i ę p ro j ek t ami b u d ż e t o w a n i a p r z e d ­
s i ę b i o r s t w k o m u n a l n y c h , p o d d a j ą c je k r y t y c e i p r o p o n u j ą c 
z m i a n y . 

3) Z w r ó c o n o s ię do K o m i t e t u Organ izacy jnego X I I I Z ja ­
z d u w sprawie w y t y c z n y c h p r o b l e m ó w o d c z y t ó w z j azdowych 
z z a s t r z e ż e n i e m , że dopuszcza lne są r ó w n i e ż odczy ty na do­
wo lne tematy. 

4) C z ł o n k o w i e Sekc j i b r a l i u d z i a ł w pos iedzen iu K o ­
mis j i d l a g a z o c i ą g ó w d a l e k o s i ę ż n y c h , k t ó r e o d b y ł o s i ę we 
L w o w i e d n i a 9/III ł ą c z n i e z p r zeds t awic i e l ami S towarzyszen ia 
P o l s k i c h I n ż y n i e r ó w P r z e m y s ł u Naf towego . 

5) Z a j ę t o s i ę s p r a w ą o s o b i s t ą d y r . Zabo rowsk i ego* . 
N a z a k o ń c z e n i e k o l . Seifert p o d a ł do w i a d o m o ś c i obec­

n y c h sprawozdanie kasowe r edakc j i czasopisma >Gaz i W o d a « 
za u b i e g ł y r o k i b u d ż e t n a r o k 1931. 

b) Sp rawozdan ie Sekc j i w o d o c i ą g o w o - k a n a l i z a c y j n e j od­
c z y t a ł k o l . B a r a n o w i c z : 

• Sekc ja w o d o c i ą g o w o - k a n a l i z a c y j n a w y ł o n i ł a 4 podsekcje, 
w z w i ą z k u z 4 tezami pos t awionemi na X I I I Z jeźdz ie , a d o -
t y c z ą c e m i : 

1) kana l i zac j i m a ł y c h os ied l i , 
2) zas tosowania b e t o n u w kanal izac j i , 
3) mie rzen ia w y d a j n o ś c i p o m p o d ś r o d k o w y c h , 
4) zas tosowania r u r s t a l o w y c h w w o d o c i ą g a c h . 

W s p o m n i a n e podsekcje k o ń c z ą swe prace, a o d n o ś n e 
w n i o s k i b ę d ą przeds tawione n a X I I I Z jeźdz ie . 

ad 7) W sprawie p r z e p i s ó w w y k o n y w a n i a u r z ą d z e ń d l a 
gazu u c h w a l o n o , aby — wobec z ł o ż e n i a w ostatniej c h w i l i 
p ro j ek tu k o l . Ż a r d e c k i e g o — k o m i s j a z a j m u j ą c a s i ę tą s p r a w ą 
o d b y ł a posiedzenie w d n i u ju t rze j szym, a po u z g o d n i e n i u 
o g ó l n e g o p r o j e k t u p r z e s ł a ł a go do ostatecznej r edakc j i S e k c j i 
gazowniczej , aby m ó g ł b y ć r o z p a t r y w a n y n a n a j b l i ż s z e m po­
s iedzen iu Z a r z ą d u . 

ad 8) S p r a w ę u s t o s u n k o w a n i a s i ę g a z o w n i do U r z ę d u 
M i a r co do l ega l i zac i i gazomie rzy uchwa lono n a wniosek k o l . 
K o n o p k i p r z e n i e ś ć na Z w i ą z e k . 

ad 9) S p r a w ę u tworzen ia p o r a d n i gazowniczej w Z w i ą z k u 
M i a s t u c h w a l o n o u w a ż a ć narazie za n i e a k t u a l n ą i zd jąć z po­
r z ą d k u ob rad . 

ad 10) S p r a w ę funduszu ś. p . W . L i e b e r t a u c h w a l o n o 
o d ł o ż y ć do n a s t ę p n e g o pos iedzenia Z a r z ą d u wobec n ieprzy­
b y c i a n a pos iedzenie k o l . P i o t r o w s k i e g o i n i e p r z y g o t o w a n i a 
n a l e ż y t e g o tej sp rawy . 

ad 11) P r z y j ę t o w poczet zwycza jnych c z ł o n k ó w Zrzeszen ia : 
inż . S t a n i s ł a w a G u n d e l a c h a — inż . r u c h u G a z o w n i M i e j ­

skiej w Ł o d z i , 
i n ż . E u g e n j u s z a M o s z c z y ń s k i e g o — f i z y k a G a z o w n i 

Mie j sk ie j w Warszawie , 
d y r . W ł a d y s ł a w a S t r z e l c z y k a — d y r e k t o r a Z a k ł a d ó w 

M i e j s k i c h w Wejhe rowie . 
ad 12) W w o l n y c h w n i o s k a c h u w z g l ę d n i o n o wniosek 

s k a r b n i k a Zrzeszenia w sprawie w y k r e ś l e n i a n a pods tawie 
§ 7 s ta tu tu Zrzeszen ia n a s t ę p u j ą c y c h c z ł o n k ó w , z a l e g a j ą c y c h 
w o p ł a c i e s k ł a d e k : 

W . W i e r c i o c h o w s k i e g o z Warszawy , 
C. S u d l i t z a z Z a g o ż d ż o n a , 
D . W a n d y c z a z D r o h o b y c z a . 
W r e s z c i e u c h w a l o n o u m o r z y ć c z ę ś c i o w o s k ł a d k i d w o m 

c z ł o n k o m . 
N a t em posiedzenie z a k o ń c z o n o . 

G A Ż I W Ó D A 

C z c i o n k a m i D r u k a r n i Z w i ą z k o w e j w K r a k o w i e , p o d z a r z ą d e m J . D z i u b a n o w s k i e g o . 
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